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C eir p re n u m e ra ty :
AŁ^uunent miesięczny we Lwowie za oba wydania 

tfazcty 2 Łorony.

Za eodrienną dwukrotną dostawę do domu doptiet 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w arąju 1 monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie »

W Niemczech miesięe2ule .....................
W innych pahscwach Zw. p. miesięcznie

2 K 50 h. 
7 „ 60 „ 

30 » — u

z dwukrotną < 
wysyłką 
pocztową

3 K — h. 

36 n — M 
, E - h .
Sit “ «

Ceny ogłoszeń: Z,* wiersz JednoszpalUwy petitowy 
lub jego miejsce 24 hai. N adesłane  zs wiersz pe­
titowy luL jego miejsce 8(1 hai. Po kronice wiersz 
2 k o i . N ekro log ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
D robne o g ło sz en ia  po 6 hal. za wyiaz, wyrazy 
tłustem ? czcionkam i liczą się pouwojnie. — Nimfer 
pojedynczy we Lwowie 4 haL, na prowincyl 8 hal.
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Nowa powieść Przybyszewskiego nie 
potrzebuje chyba miałkich słów reklamy, 
ini zachęty, któraby jej jednała czytelni­
ków. „MuCNY CZŁOWIEK" jest nowym gło­
sem najpotężniejszego dziś władcy słowa  
polskiego, nową w ieścią radosną o żyw o­
tności wielkiego talentu twórczego. 

A szerokie sfery czytelników potrafi 
„MOCNY CZŁOWIEK" zająć treścią, pełną 
momentów o Wysokiem napięciu.

Druk „MOCNEGO CZŁOWIEKA" rozpo­
czynamy w e środę. i

Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne.

Po  u zupe łn ien iu  ęjabmetu,
W iedeń. (Te*. wł.) Rekonstrukcya gabi­

netu została już oficyalnie przeprowadzoną. 
W czoraj hr. Sturgkh był na posłuchaniu u ce­
sarza, a dziś przedpołudniem  odbyło się za­
przysiężenie nowych ministrów, poczem cesarz 
u rżyj ą* ich na specyalnej audyencyi. Ogłoszenie 
odręcznych pism cesarskich, powołujących no­
wych ministrów nastąpi ju tro  w „W iener 
Zeitung“ .

Gazeta poniedziałkowa „Morgen“ całkiem  
fałszywie oceniając sytuacyę, występuje przeciw 
nom inacyi p. Długosza, wierdząc, jakoby hr. 
Slirrgklt uległ dyktatowi Koła polskiego. Osta­
tecznie oświadcza „Morgen“, że hr. Sturgkh 
przez rekonstrukcyę gabinetu nie tylko nie 
pdpraw ił swej pozycyi, ale przeciwnie bardzo 
zaszkodził sobie i prestige m inisterstwa.

Słuszniej ocenia położenie „Sonn.-und 
Montagszeitung*, która p isze: Przez rekon­
strukcyę gabinetu stało się zadość życzeniom 
Koła, co z pewnością spowoduje rozprężenie 
sj tuacyi, bo wyjaśni zupełnie stosunek Koła do 
rządu. Prócz tego fakt, że wchodzi do gabinetu 
m inister parlam entarny, rozwiewa wszelkie oba­
wy przed paragrafem 14-tym.

O programie prac w okresie przedświąte­
cznym pisze „S.- und M -Zeitung11, że należało­
by załatwić prowizaryum budżetowe, kilka 
przedłożeń społeczno-politycznych, fakultet wło­
ski, jakoteż przedłożenie urzędnicze. Wobec te­
go Izba będzie się m usiała pośpieszyć i bardzo 
szczędzić na czasie.

Audyencye.
Wiedeń. (TBK.) „Konesp. W ilhelm* do­

nosi: Cesarz uczynił zadość prośbie mm. skar­
bu Meyera o zwolnienie z urzędu, zwolnił też 
m inistia Zaleskiego z tymczasowego kierowni­
ctwa min. rolnictw a, zamianował Zaleskiego 
m inistrem  skarbu a dra Brata m inistrem  rol­
nictwa, powołał posła Diugosza na następcę 
Zaleskiego w urzędzie m inistra Galicy.. W po­
niedziałek przed południem  przyjmie cesarz 
Meyera na pożegnalnej audyencyi, poczem za­
przysiężeni i przyjęci będą na osobnych audyen- 
cyacb nowi członkowie gabinetu.

Pisma odręczne.
Wiedeń. (TBK.) Jutrzejsza „W iener-Ztg.‘ 

ogłosi następujące pisma i&lręczne cesarza :
Kochany br. S t u r g k h !  Zał wierdzając 

wnioski Pańskie, przychylam się w łasce do 
prośby mego m inistra skarbu dra Roberta 
Meyera o uwolnienie go z urzędu, uwalniam  
mego m inistra W acław a Zaleskiego w łasce z 
urzędu mego m inistra i z kierownictwa mego 
m inisterstwa rolnictw a, a równocześnie mianuję 
tajnego radcę dr. Albina b rata  moim ministrem 
rolnictwa, tajnego raacę W acława Zaleskiego 
moim m inistrem  skarbu, a posła do rady pań­
stwa W ładysław a Długosza moim ministrem .

Kochauy dr Meyerze I Przychylając się w 
łasce qo prośby pańskiej o zwolnienie z urzędu 
mego m inistra skarbu, wyrażam Panu za zn a K o m i-  
te usługi, spełniane wśród trudnych  warunków 
z całem poświęceniem, moje najgorętsze podzię­
kowanie i pełne uznanie. Równocześnie nadaję 
Panu mój order Żelaznej korony 1. klasy z u- 
wolnieniero od taksy.

Kochany Zaleski! Zwalniam  Pana w ra- 
sce z urzędu mego nr inistra i z kierownictwa me­
go m inisterstwa rolnictw a i wyrażam Mu za 
spełnioną na tych stanowiskach znaKomltą dzia­
łalność najgorętsze podziękowanie. Równocze­
śnie m ianuję Pana moim m inistrem  skarbu.

Kochany dr. B r a f !  Mianuję Pana moim 
ministrem  rolnictwa.

Kochany D ł u g o s z u !  Mianuję Pana 
moiiji ministrem

W iedeń, 19. listopada 1911.
Franciszek Józef w ir 

Stiirgkb włr.

Delegacye.
Budapeszt (Teł. wł.). Zwołanie delegacyi 

nastąpi w połowie grudnia, tj. na dzień 28 gru­
dnia. Na sesyi, która odbędzie się w W iedniu, 
nchwalą delegacye wspólne prowizoryum bu­
dżetowe. Mowa tronowa zostanie wygłoszoną 
dopiero podczas sesyi styczniowej. Również i bu ­
dżet wspólny będzie wniesiony dopiero w sty­
czniu. Węgierskie stronnictw a opozycyjne nie 
będą czynić trudności w sprawie wyboru dele- 
gacyż

Głód godności.
Wiedeń. (Tel. wł.) JaK donosi „S. u. M. 

Zeitung“, b. m inister W eisskirchner i radny 
miejski Steiner, główni przeciwnicy burm istrza 
Neumayera podnieśli myśl, ab j dr. Neumayer 
zrazygnował z burm istrzostwa i został w za­
mian za to zamianowany członkiem Izby pa­
nów. Dę». Neumayer odpowiedział na t o : Jedna 
godność 'nie wyklucza drugiej. Będę burm i­
strzem i' członkiem Izby panów.

Wybory uzuoe*niające do parlamentu.
Drohobycz. (Tel. wł.) W  wielkiej sali 

„Sokoła“ odbyło się tu  wczoraj wielkie zgro­
madzenie wyborców, zwołane przez kom itet 
dla przeprowadzenia kandydatury dra Loewen- 
steina.

Przybyli wyborcj wszystkich stanów i wy­
znań, którzy powołali na przewodniczącego dy­
rektora Staromiejskiego.

Po przemówieniu prof. Halbana, który 
przybył jako delegat Rady narodowej, celem 
wyłuszczenia, że jedynym  narodowym kandy­
datem  na okręg drohobycki jest tylko dr. Loe- 
wenstein, zabrał głos dr. Łańcucki, który zwal­
czał kandydaturę dra Scgalla i wykazał, żc pol­
skość tego kandydata jest bardzo wątpliwej 
wartości.

Po koncowem wreszcie przemówieniu dyr. 
Staromiejskiego uchwalono w dniu 28 bm. 
tłum nie brać udział w wyborach i g ł o s o ­
w a ć  j e d y n i e  a a  d r a  L o e w e n s t e i n a .

O niemiecki charakter Cze niowiec.
Czemiowce. (Tel. wł.) Tutejsza Rada 

miejska, na nadzwyczajnem posiedzeniu, u- 
chwaliła protest przeciwko zamierzonemu przez 
W ydział krajowy ukrajowieniu szkół miej­
skich.

Deputacya, pod przewodnictwem burm ist­
rza Fiirtha, ma się pojawić na audyencyi u 
cesarza, iakoteż u odnośnych ministrów, aby 
przeszkodzić sankeyonowaniu tej uchwały, za­
grażającej rzekomo niemieckiemu charakterowi 
miasta.

Sprawy zagraniczne. 
I t j r i  w l o s k o - M a .

Co się dzieje w Trypolisie ?
Trypolis. (TBK.) Ag. Stefaniego donosi: O 

negdaj stwierdzono przy pomocy aeroplanów', 
że w rozmieszczeniu wojsk tureckich nie zaszła 
zmiana.

Nieprzyjaciel ostrzeliwał z dział wschodni 
front wojsk w łoskich; tak samo nastąpiła wy­
m iana salw koło Sidi Mesri.

Rzym. (Te), wł.) Gazeta „Messagero“ dono­
si z Trypolisu, że liczne szczepy aruLskie znów

\
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zaczynają się cofać i wracają do swych riedtłb.
W skutek wielkich sukcesów(7) włoskiego woj­
ska straciły nadzieją, aby mogły wywalczyć 
niepodległość Trypolisu.

Kolej aa piaskach.
Rzym. (Teł w*.). Zarząd wojskowy wło­

ski wysyłał ostatnimi dniam i z Neapolu wiel­
kie ilości m ateryałów dla budowy kolei. Mia­
nowicie W łosi planują wybudowanie kolei z 
Trypolisu w głąb kraju, aby w ten sposób u ła­
twić akcyę strategiczną.

Turcy a się broni.
Konstantynopol (TBK.). Porta zawiado­

m iła za pośrednictwem swych ambasadorów 
m ocarstwa, że wobec pogłosek o akcyi Włocb 
na morzu poczyniła Turcya wszelkie wojenne 
przygotowania i wydała zarządzenia celem sta­
wienia oporu. W  zagrożonych ewentualnie pun­
ktach chwyciłaby się Turcya obrony, co mo­
głoby narazić międzynarodową żeglugę na 
Straty.

A k e y a  f l o t y  c a ł o s k i e j .

Ks. Abruzzóyf prowokuje.
Rzym. (Tel. wł.) Kilka gazet publikuje list 

ks. Abruzzów, w którym tenże daje wyraz na 
dziei, te uda się wpływowi opinii publicznej i 
prasy spowodować rząd, aby r o z p o c z ą ł  j a k  
n a j p r ę d z e j  a k c y ę  n a  m o r z u  E g e j-  
> k i e m.

Nie będzie łnten reneyi.
Rzym, (Teł. wł,). Dzid oficyalnie demen­

tują pogłoski, janoby Austro-Węgry i Niemcy 
pódjW prdby interweniowania w sprawie za­
warcia pokoju między Włochami a Turcyą.

Wojna a suorniosc do ustępstw.
KonstautynopoL (TBK.) Wszystkie pa- 

uryarohaty i Oałgarski eiuirchat otrzymały notę 
z odpowiedzią Porty na dawno przedłożone 
typaenia w sprawia służby wojskowej i organi- 
f&cyi szkół. Jak słychać uwzględniła Porta 
Mększą część tyemń.

Czarnogórska sensacja
Berlin. (Tel, wł.), „Yossische Zeitung“ 

donosi z Cetynii: Półnrzędowa gazeta w arty­
kule wstępnym bardzo ostro krytykuje postę­
powanie ncądu włoskiego wobec Turcyi. Arty­
kuł ten ze względu na familijne stosunki łą- 
■wące dwór włoski z czarnogórskim, wywołuje 
ogólną sensacyę.

Na tropie spisku.
Belgrad. (Tel. wł.) Policya przy areszto­

wała dwóch chłopów, którzy otrzymali od taj- 
lej organizacyi polecenie zamordowania Milo- 
/anovica i Pasica.

Belgrad. (Teł. wł.) „T rybuna” potwier- 
iza pogłoskę, że w Belgradzie i na prowincyi 
itworzyła się nowa tajna organizacya, zwróco­
na przeciwko koalicyi stronnictw  radykalnych, 
itóre obecnie m ają władzę w ręku. Policyi 
aplgradzkiej m iało się udać wyśledzenie tej or- 
{anizacyi.

Spodziewają się sensacyjnych aresztowań

Król Piotr w podróży.
Paryż. (TBK.) Król serbski odjechał one- 

'daj wieczór z Paryża, żegnany na dworcu 
irzez prezydenta rzeczypospolitej i ministrów.

Ślusarz zawinił, kowala powiwriK.
B erlin. (Tel. wł.) Wczorajszy „Bórsen- 

Courier“ donosi: Z powodu znanych rewelacyi 
o akcyi jaką wszczął następca tronu  z braćm i 
przeciwko BethmanL-Hollwegowi cesarz naka­
zał przeprowadzić surowe śledztwo, które wy­
kazało, że fakt ten przedostał się do wiadomo­
ści publicznej z powodu niedyskrecyi pewnego 
urzędnika pocztowego zajętego w oddziale tele­
graficznym w Gdańsku. W drożono przeciwko 
niemu dochodzenie dyscyplinarne.

Prowokatorstwo we Francy!,
Paryż. (Tel. wł.) Ostatni num er „Guerre 

sociale” zamieszcza kom unikat, w którym udo­
wadnia, że system szpiclowski prowadzony jest 
we Francyi z ram ienia rządu. Aby dokuczyć 
protektorowi Mótiviera, Clćmenceau, oświadczył 
obecny prezydent m inistrów Caillaus. pewnemu 
socyaliście nazwiskiem Lanche, że gotów jest 
wydać drugiego szpicla, który znany jest poli- 
eyi rewolucyjnej, przeciw którem u niema je­
dnak jeszcze w ręku dostatecznego m ateryału 
dowodowego. Nazwisko tego szpicla jest Ri- 
cordeau.

Ultimatum rosyjskie.
Frankfurt. (Tel. wł.) „Fr. Zeitung” dono­

si z Teheranu, że Rosya żąda do wtorku speł­
nienia swych żądań i usprawiedliwienia się ze 
strony perskiego rządu. W  p r z e c i w n y m  
r a z i e  w o j s k a  r o s y j s k i e  o b s a d z ą  
K a s w i n  i A s t e r a b a d .

Podminowany Meksyk,
Nowy York. (TBK.) Do „Associated Press” 

donoszą z San A ntonio: Generała Bernardo
Reyes aresztowano pod zarzutem naruszenia 
neutralności. W ykryto, że pozostaje on w sto­
sunkach z ruchem  rewolucyjnym przeciw obe­
cnemu rządowi meksykańskiemu.

O spadek po Leopoldzie.
Bruksela. (Tel. wł.) Ks. Luiza odstąpiła 

od swych pretęnsyi do rządu belgijskiego i cof­
nęła swój iekurs"‘‘‘przeciwko wyrokowi sądu 
Zawarto ugodę, która ostatecznie załatwia spór 
o spadek po Leopoldzie belgijskim.

Z caratu.
Spp&t£t& ehełm ska,

Petersburg. (Tel. wł.) W sferach polity­
cznych opowiadają, że sprawa wyłączenia Chełm­
szczyzny m a wejść na program  Dumy dnia 8 
grudnia w projekcie zwiększającym ilość po­
wiatów. Mianowicie planowane jest przyłącze­
nie do przyszłej gubernii chełmskiej z 3 nowych 
powiatów, przyległych ze wschodu, a to brze­
skiego z gubernii grodzieńskiej, kowelskiego i 
włodzimirskiego z guberni wołyńskiej.

Wobec tego przyszła gubernia chełmska 
liczyć będzie nie 7 lecz 10 powiatów.

Dezyderat ten nacyonalistów pozyska sta­
nowczo większość w Dumie, gdyz tylko w ten 
sposób rząd zdoła uzyskać w gubernii chełm ­
skiej równą lub większą część ludności ruskiej 
i prawosławnej.

Zmarły Stołypin m iał wobec biskupa Eu- 
logiusza pochwalać ten projekt i przyrzec, że 
go będzie popierał.

Azew.
Warszawa. (Tel. wł.) W edług źródłowych

informacyi, Azew wyjechał z Petersburga, gdzie 
mieszkał potajemnie i udał się do Paryża, 
aby poczynić Burcewowi różne rewelacye.

Szubienica w ruchu.
Warszawa (Tc!, wł.) Wczoraj nad ranem

r. IW m .....

wykonano wyrok knievoi na 81 letnim  K. Bież 
gosinskim, skazanym za stawianie oporu zbroja 
nego policyi w Częstochowie.

Różne.
Po strasznej tragedyi.

Wiedeń. (Teł. wł.). Pogrzeb Maryi i Je­
rzego Holzknechiów odbędzie się dziś z kapli­
cy szpitala powszechnego, na cmentarz Heili- 
genstad t Na życzenie rodziców nikt obcy nie 
będzie dopuszczony do zwłok przed pogrzebem. 
W pogrzebie samym wezmą udział profesorowie 
i koledzy Jerzego Holzknechta i cała szkoła, 
której nauczycielką była Marye Holzknech-1 
tówna.

Pogrzeb Matkoyłca odbędzie się we wto­
rek po południu na cmentarz centralny, bez 
asystencyi księży, ponieważ proboszcz odmówił 
pobłogosławienia zwłok, ze względu na zbro­
dnię, przez Matkoyłca popełnioną.

Robert Holzknecht ma się coraz lepiej, a 
lekarze sądzą, że uda się go w krótkim  czasie 
zupełnie wyleczyć. Dotychczas nie dopuszczono 
nikogo do jego łóżka, a nawet matce wzbro­
niono przystępu. Ojciec zapewne jutro odwiedzi 
chorego.

Sprawozdania giefciowaitowarswa
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Przy słabej tendencyi 
obroty na dzisiejszej giełdzie były bardzo słabe,, 
mimoto kursy zdołały się ustalić, Tylko w 
szrankach panował żywszy popyt za poszczegól­
nymi walorami.

O godz. 11 notowały: akcye kredytowe
650.75, węgierskie kredyty 848, Landerbank 
546*25, Unionbank 624-50, kol. państwowe 
734-25, Alpiny 835, Skoda 677.

Monopol naftowy w Niemczech.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Montags Revue“ do­

nosi z B erlina : Rząd niemiecki nosi się z za" 
miarem stworzenia monopolu naitowego i 
zwrócił się w1 tej sprawie óo rządu austrow ęg 
z zapytaniem, czy możliwe jest zapewnienie 
kontraktowej dostawy stałego ąuantuin  nafty 
z Austryi, W  najbliższym czasie odbędą się w 
najblższym czasie odbędą się w tej sprawie ro­
kowania delegatów obu państw,

Telegraficzne kursy poraaaaj gieidy 
wiedeńskiej.

Wiedeń, dnia 20. listopada 1311. Ozli 3 go iz ia is  
10*30 przed południem notowano: Marki niemiecki e
117*70, Renta majowa 91*90, Węgiersk. reuta koroaow* 
90*70 Akcye kredytowe 650 75, Kredytowe Wig., 3 47*50 
—*—, Bank anglo-austr. 324-50 Uaioobaoi 624-50, Bank- 
vereia 543-00, Laenderoank 546-25, — —, Kolej państw . 
734*25, Kombardy 112*— Klbetai — *—, i-abrysa broni 
—*—, Akcye tytoń. —•— AJlpiuy 335*50, Kima Muraayi
675*75, Rra&Jue towarzystwo że lazn e  , bosy tureokis
243-50 Ruble 255*—, 4-proc. listy zast. Baaka nipot. 
92-80 4 i pól proc. listy zast. Bauku hipot. 98*90, 4-prac. 
gal. po. kraj. z 1893 92*90, 4-proc listy zast. Banku 
kraj. 32*50, 56 listy 'law. kred. ziem. 91*95, 5-proa. Renta 
ros. z r. 1906, —*—. Akcye Banku Uipeu - * - ,  tiak 
Karp. Iow. n&U. 4 i poi proc. ual. Bank ziemski 99 25
Skoda 677-50.

Usposobienie: spokojne.

Po zamknięciu numeru.
Minister Zaleski.

Wiedeń (Tel. wł.) Minister Zaleski po­
żegnał się dziś z urzędnikam i m inisterstwa dis 
Galicyi i objął urzędowanie w ministerstwie 
skarbu.

"A-.* F *‘. ' ' '- •' *r .* •' «'V\ ;>• ' .-tyś LX'j.-.
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Jn K o le je  i e l a z n e  z  s z y n a m i,  4-toO, 5, 7 \ wyżej
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Ministerstwo handlu  zajmuje się obecnie 
kwestyą przeprowadzenia zmiany kodeksu han ­
dlowego w łym kierunku, aby nabywca przed­
siębiorstwa odpowiadał za zobowiązania po­
przednika, zaciągnięte w związku z prowadze­
niem przedsiębiorstwa. Jasnem  jest, że idzie tu  
przedewszystkiem o ochronę wierzycieli przed 
nierzetelnemi praktykam i dłużników, przez co 
w niemałej mierze cierpi rzetelny obrót h an ­
dlowy. Ponieważ sprawa jest pierwszorzędnej 
wagi dla handlu  i przemysłu nie od rzeczy 
będzie zapoznać z nią sfery inteiesowane.

Zagranicą uregulowano tę sprawę, o ile 
nam wiadomo, w Niemczech, Francyi, oraz na 
W ęgrzech, atoli nic w sposób, któryby zadość 
uczynił wszelkim potrzebom w tym kierunku 
I tak niemiecki kodeks handlowy ogranicza 
odpowiedzialność nabywcy przy zmianie do­
tychczasowej firmy przedsiębiorstwa handlow e­
go, zaś węgierska ustawa z roku 1908 na takie 
zobowiązania poprzednika, które nabywca w 
chwili nabycia przedsiębiorstwa Handlowego 
znał, lub o których przy zastosowaniu właści­
wej porządnem u kupcowi staranności powinien 
był wiedzieć. Co prawda, ograniczenie to odpa 
da, jeśli przedsiębiorstwo nabyły osoby stojące 
w stosunku pokrewieństwa lub powinowactwa 
do pośrednika, względnie małżonek lub żona

W  ustawodawstwie austryackiem  brak 
przepisów praw nych w tym  kierunku. Nabycie 
przedsiębiorstwa nie nakłada bowiem eszcze 
na nabywcę odpowiedzialności za długi poprze­
dnika. Art. 22 kodeksu handlowego odnosi się 
tylko do praw a używania dotychczasowej firmy. 
Wobec tego obowiązują dotyczące przepisy 
ustawy cywilnej, w mysi których obok innych 
warunków konieczne jest, aby nabywca oświad­
czył wyraźnie gotowość objęcia długów przed­
siębiorstwa. Zaznaczyć jednak należy, że w 
praktyce judykatura nie postępuje jednostajnie 
w tym względzie.

Obecnie obowiązujące w Austryi przepisy

KLEIST.
(W setną rocznicę samobójczego zgonu)')

Tymi dniam i obchodzą Niemcy setną ro­
cznicę. śmierci największego swego po Goethem 
dram aturga — H enryka Kleista. Kadzidlane 
dymy oficyalnych uwielbień owioną sam otny 
grób w Wansee. Setki wspomnień jubileuszo­
wych wielbić będą męża, którem u do życia 
brakło 100 talarów , a na którym dyrekto-zy 
teatrów zarobili krocie .. Na sam otny grób po­
sypią się róże; cień poety ustrojony zostanie w 
wawrzyny...

A przecież przez lal dziesiątki, przez cały 
niemal wiek 19-ty, sypano ciernie i głogi pod 
granitowe dzieło Kleista, oblewano piołunem 
jego pamięć. Przez lat dziesiątki uważano go 
za reprezentanta najskrajniejszych wybujałości 
rumantyzm u, za dekadenta w zaraniu 19-go 
stulecia, za praojca dekadentyzm u współcze­
snego, za jednostkę wypaczoną, nawskróś ja ­
dem zepsucia skażoną, za wyrodka, którego 
sam Krafft-Ebing zacytował w swej „Psycho­
patia sezualis44 jako osobnika „ganz pervers“, 
którego życie otaczała mgła tajemniczości, któ­
rem u nie odmawiano wprawdzie genialności, 
ale się go wyrzekano jako  zwyrodniałego immu-
ralisty.

Tego samego Kleista, autora „Katchen 
von Heibronn44, „Pentesilea44, „Der zerbrochene 
Krugu — arcydzieł, które na uznanie latam i 
calemi czekać m usiały — obecnie „sum ienie 
literatury44 rehabilitow ać poczyna.

*) Henryk Kleist f  21. listopada 1811, zastrzeli­
wszy się w miejscowości Wkunsae pod Berlinem.

prawne nie chronią więc należycie wierzycieli 
przy zmianie właściciela przedsiębiorstwa, zwła­
szcza vr wypadkach pozornego i na szkodę 
wierzycieli obliczonego przeniesienia interesu. 
Zadaniem noweli do kodeksu handlowego 
winno teay b y ć : z jednej strony ochrona wie­
rzycieli przed stratam i, z drugiej zaś ukształto­
wanie tej ochrony w ten sposób, aby wskutek 
za daleko idących ograniczeń nie ucierpiała 
wolność obrotu.

Całość tej konstrukcyi prawnej możnaLy 
pomyśleć sobie w następującej fo rm ie :

Ustawowe uregulowanie sprawy odpowie­
dzialności nabywcy przedsiębiorstwa, a to za­
równo handlowego, jakoteż takiego przemysło­
wego, w którego zakres nie wchodzi zawieranie 
czynności handlow ych, jak  n. p. przedsiębior­
stwa rzemieślniczego, lub drukarni nie wycho­
dzącej poza ram y rzemiosła, wobec dotychcza­
sowych wierzycieli, w inno objąć zarówno przed­
siębiorców protokołowanych, jak i n^pro toko­
łowanych, bez wzglęuu na to, czy prowadzi się 
dawniejszą firmę bez zmiany, czy leż zmie­
nioną.

Powyższe trancakcye zdarzają się o wicie 
częściej w przedsiębiorstwach nieprotokołowa- 
nych, a niebezpieczeństwo poniesienia szkody 
zagraża wierzycielom tychże bezsprzecznie w 
znaczniejszym stopniu, niż wierzycielom firm 
protokołowanych. Te ostatnie bowiem podlega­
ją  przepisom o rejestrze handlowym, w którym 
wszelkie zmiany muszą być uwidocznione, a 
tern samem wierzyciele łatwiej mogą dowie­
dzieć się o zmianach i poczynić, kroki celem 
salwowania swoich praw. Wpraw7dzie system 
rejestrów handlow ych nie daje takiei pewności, 
jaka łączyłaby się z indywidualnem  zawiada­
mianiem  wierzycieli, w każdym razie jednak 
umożliwia pewną kontrolę, jakiej brak zupełnie 
względem przedsiębiorstw nieprotokołowanych.

Dalej należy podnieść, że przedsiębiorstwa 
protokołowane są zwykle znaczniejsze, na któ­
re baczniejszą zwraca się uwagę, podczas gdy 
u nieprotokołowanych rzecz ma się najczęściej 
odmiennie. Zmiana własności odbywa się u nich 
tatwiej i nie w sposób formalny, łączący się 
z opublikowaniem zmiany. Ta okoliczność, jak  
też brak przymusu prowadzenia przepisanych

Nie jest to zresztą objaw wyjątkowy. Ni­
gdzie nie było takiej wyłączności i m ałostko­
wego zacieśnienia uznania, jak  w Niemczech. Po­
za szeregiem patentowanych wielkości, nie chciał 
tam ogół widzieć nikogo, choćby m u w uszy 
kładziono, żfc jest w błędzie, że i inni, jeśli nie 
równi, to przecież nie o wiele niżej stoją od 
ubóstwianych olbrzymów7. Czyż nie tak samo 
było np. z Fryderykiem  Hebblem, którego wy­
rzekano się przez dziesiątki lat, aby się obe­
cnie przekonać o niesłuszności tego postępowa­
nia i ze wstydem przyznać, że dram aty Hebbla 
są najgłębszym, mimo Schillera a nawet Goe­
thego, objawem twórczości dramatycznej nie­
mieckiej.

Nie inaczej m a się rzecz z Kleistem. Dla­
tego też z olbrzymią satysfakcyą przegląda się 
m ateryał, nagrom adzony w książce*), mającej 
zrehabilitować oszkalonego poetę. Książka ta 
tłumaczy, jak  z drobiazgów, z pozorów, z ane­
gdot, i  niestwierdzonych przypuszczeń, z nie­
szczęścia, zwanego wzmiankarstwem literackiem, 
urabiają się zwolna przerażające swą niespra­
wiedliwością sądy i przesądy.

Dzieło bezmyślnego i bezkrytycznego oszka- 
lowania poety rozpoczął rówieśnik i przyjaciel 
— oh I ci „przyjaciele!44 — Ludwik Tieck Ten 
w swej biografii tylko lekko zaznaczył, że Kleist 
był właściwie... hm... niespełna zdrowych zmy­
słów.

W  27 lat później następny biograf Edward 
von Bulów nie poprzestał na takich niedomó­
wieniach, lecz śmiało stwierdził, że Kleist po­
winien być właściwie przedmiotem dociekań 
klinicznych, a nie literackich. To twierdzenie

*) S. Raiuneir „Dat Kleist-Problem auf Grund neuer 
Forschnngen". Berlin Veriatf Georg Bauner.

dla przedsiębiorstw protokołowanych ksiąg han­
dlowych, przemawiają za tem, aby nie czynio­
no żadnej różnicy między przedsiębiorstwami 
protokołowanemi a nieprotokołownnerai.

Dalszą konsekwencyą tego stanor/iska m usi 
byc żądanie, aby prowadzenie poprzedniej fir­
my bez zmiany, albo firmy zmienionej, nie 
wpływało na odpowiedzialność nabywcy za 
długi przedsiębiorstwa. Jest to bowiem rzecz 
czysto form alna, k tóra nie powinna mieć skut­
ków m ateryałno-prawnych, a nadto odmiennem 
uregulowaniem stworzonoby wprost furtkę do 
om ijania przepisów o odpowiedzialności na­
bywcy.

Zasadnicze żądanie przejęcia długów przed­
siębiorstwa przez naby wcę odpowiada z pewno­
ścią potrzebom obrotu i konieczności ochrony 
wierzycieli pized oszukańczemi praktykam i 
przedsiębiorców. Wszak słuszne jest, aby pasy­
wa przedsiębiorstwa były z niem ściśle połączo­
ne i w razie zmiany własności przechodziły na 
nabywcę.

Zaprowadzenie przymusu pod tym wzglę­
dem wychodziłoby atoli już poza ram y tej po 
trzeby i krępowałoby swobodę obrotu. W ięr 
umowa między stronam i, wykluczająca odpo­
wiedzialność nabywcy, w inna być dopuszczona, 
jeżeli wieizyciele zgodzą się na to bądź wyra 
źnie bądź milcząco. Najgłówniejszym w arun­
kiem jednak powinno być możliwie najszersze 
opublikowanie zmiany.

Zatem w razie zmiany wtasności miałby 
poprzednik i nabywca uwiadomić o tem, wzgl 
także o wykluczeniu drogą umowy odpowie­
dzialności nabywcy, właściwy sąd powiatowy, 
który opublikuje to w dzienniku urzędowym. 
Poza tem należałoby nałożyć na obie strony 
obowiązek indywidualnego uwiadomienia wie­
rzycieli za pomocą listów poleconych. Wpraw7- 
dzie u  firm  protokołowanych zmiany wszelkie 
muszą być uwidocznione w rejestrze handlo­
wym, lecz środek ten nie jest zupełnie skute­
czny, a nadto chodzi właśnie o ochronę wie­
rzycieli nierównie znaczniejszej liczby przedsię­
biorstw nieprotokołowanych. W ten sposób u- 
czyni się wszystko celem powiadomienia wie­
rzycieli o dokonanem  nabyciu przedsiębiorstwa.

skwapliwie przyjął i „pogłębił44 na kilkaset stron 
druku następny biograf Julian  Schm idt, który 
wydał swe dzieło 11 lat po Bulowie.

Nie minęły 4 lata, a już napisał Adolf 
W ilbrandt życiorys poety, będący właściwie 
rozprawą psychiatryczną. Otwarcie mówi się tu 
o „zasadniczem zwyrodnieniu44, o „idee fixe44, 
o chorobliwych wstrząśniemach nerwów7, o roz- 
myślnem niszczeniu własnego organizmu, o za­
mąceniu świadomości i t. a.

Naturalnie, po taidem postawieniu „kwe­
sty!14, rzuciły się różne bogi „m inorum  gentium 44, 
jak  hyeny na padlinę, na osobę i tworzywo 
poety. Dr. med. Sadger uczenie wywodził, że 
Kleist był osobą dziedzicznie zwyrodniałą, du­
chowo i etycznie zabagnioną; pa r Max Morris 
utrzymywał, że szaleństwo Kleista daje się wy­
wieś' z nienormalności płciowych, w któ­
re życie jego miało rzekomo obfitować.

I tak gromadził się zw7olna coraz większy 
m ateryał, w którym nie brakło wreszcie żadnej 
choroby. Możnaby niemi obdzielić nie jednego 
tylko poetę, lecz stu furyatów, a jeszcze zosta­
łoby sporo. Neurastenia, histerya, dziedziczne 
obarczenie, psychopatyczne zwyrodnienie, pa- 
ranoia, m ania wielkości, chroniczna m elan­
cholia, m ania samobójcza, „dementia praeco.v“, 
sadyzm , pederastya, alkoholizm, opiofagizm, 
itd. itd. — oto spis chorób, ciążących, wedle 
zdania biografów i krytyków, na osobowości 
człowieka, który tym ludziom tylko tyle zawi­
nił, że pisał genialne utwory dramatyczne.

Oczywiście, przytaczali ci panowie dowo­
dy. Jak  te „dowody44 w ygadają, i jak ą  mają 
wartość — oto jeden przykład. Kleist pracował 
bardzo gorliwie nad ostatecznem wykończeniem 
swego dram atu „Pentesilea44. Po całodzienne, 
pracy przy Łiurku wyszedł do przyległego p<*l

Juz nadeszły ostatnie
w  j f e g j j n  wyborze na M y m  sflnie i W j  riamskm tir, t. I
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Z D N IA .
Z niedzieli*

Gdyby chłopaka sklepowego, panienkę od 
szycia lub przedstawiciela mobu spytać teraz 
czem jfcot niedziela, rzekłby z pewnością: K in o .

Bo w listopadzie Bozia nie dała innych 
przyjemności, niema juz słońca i spaceru i 
niem a jeszcze łyżew i saneczek, więc niedzielne 
popołudnie przepędzić m ożna tylko w Kine­
matografie.

Kino naaewszystko!
Znam chłopaka, który jeśli w robotę nie 

zarobi dwóch „szóstek" na bilet, to je k ra­
dnie, — bo je mieć musi — wczoraj zaś opo­
wiadał mi mój przyjaciel historyę upadku 
dziewczęcia, zgoła historyę modem .

Dawniej upadało się z tęsknoty za szu­
m iącą ha lką  — znajoma mojego przyjaciela 
„upadła", — aby mieć na kinematograf.

Ale popołudnie niedzielne istnieje i poza 
kinem atogiaiem .

Więc inna część wczorajszej niedzieli (nb. 
nie cała, lecz ta, która ma smokiug i ochotę 
do zabawy) poszta na—podwieczorek do „Koła 
panien“ .

Zaś kolacyę można było spożyć w fem ini­
stycznym gronie na wiecu kobiet, gdzie radzo­
no na tem at: „Drożyzna a prawo wyborcze
kobiet".

Czyż może być bardziej ciekawe i obie­
cujące menu ?

Nakoniec jeszcze jedna sensacya te­
a tra ln a : Peer-Gynt się ożenił! Z kim ? Z „Cno­
tliw a bazan n ą '...

A jeżeli nie ożenił się, to w każdym razie 
znalazł nareszcie duszę siostrzaną, znalazł w 
w „Cnotliwej Zuzannie* istotę, k tóra ma te 
same wytyczne cele życia, bo przeznaczona jest 
do rubienia kasy w miejskim teatrze.

I od niedaw na senodzą się tam  oboje na 
randkę każdej niedzieli.

Piotruś po południu przychodzi, Zuzia 
za nim  wieczorem. I cieszą się oboje 'Wypełnio­
ną widownią. A gdyby oboje stopić w jedno i 
aliaż uczynić, wylazfLy potworek zaiste dzi­
waczny, któryby można ochrzcić złośliwie: u- 
podobania estetyczne Lwowa.

LB.

koju i ze łzami w oczach rzekł do bawiącego 
tam  przyjaciela: „Ach, teraz juz um arła 1“ Żal 
m u się zrobiło bohaterki swego utworu, którą 
m u logiczne rozwiązanie węzła dramatycznego 
kazało zaLić. Że no całodziennej pracy i wży­
ciu się w świat fikcyjny, nie zdołał się natych­
m iast otrząść i wrócić do świata realnego, świad 
czy chyba tylko o głębokiem przejęciu się własnem 
dziełem i jego bezpośrednim wypływie z głębi 
duszy poety. Nie lak rzecz się przedstawia je­
dnak biografowi, tym razem W ilbrandtowi, 
który, na podstawie tej sceny, orzeka: „Ten 
nam iętny ból poety zdradza patologiczną stro­
nę jego umysłowości". A przecież znane są w 
literaturze analogiczne wypadki. Np. znany 
fakt z życia Goethego, kiedy ten, czytając 
„Hermana i Doroteę" po raz pierwszy w gro­
nie przyjaciół, rozpłakał się przy scenie ogro­
dowej między Hermanem a m atką i z wielkiem 
wzruszeniem w głosie rzek ł: „So schmilzt m an 
bei seinen eigenen Kohlen*. Przykładów takich 
moc. Ryszard W agner opowiada sam o „gorą­
cych łzach", które wylewał niejednokrotnie 
z powodu konieczności rozstania Lohengrina 
z Elzą.

Aby dopełnić m iary kalum nii, rzucanych 
na Kleista, należy jeszcze wspomnieć o sądzie 
Goethego, będącym niejako sankcyą i koroną 
wszystkiego. Nie będę się rozwodził, d 1 a c z e- 
g o Goethe znalazł się w pierwszym rzędzie po- 
tępicieli, jakie go powody do tego skłoniły — 
faktem pozostaje, że z wielką satysfakcyą odsą­
dzał Kleista od rozumu i normalności i z jeszcze 
większem zadowoleniem słuchał ujem nych są­
dów o człowieku, w którym przeczuwał groźne­
go rywala> w królow aniu nad dram atem  nie­
mieckim. Że genialni ludzie popełniają często 
takie niesprawiedliwości, że zmysł ich kryty­
czny ulega częstoki oć dziwnemu wypaczeniu,

Hkcya lekarzy 
szpitalnych.

Ogólna drożyzna środków spożywczych i
wyśrubowane ceny pomieszkań zmusiły z kolei 
i lekarzy szpitaluych do upom nienia się o po­
prawę ich bytu, tembardziej, że — jak zupełnie 
słusznie argum entują — od 32 lat pobory ich 
prawie nie doznały zmiany, mimo, iż przecież 
warunki bytu pogorszyły się w sposób gwałto­
wny. Szczególnie czują się pokrzywdzeni sekun- 
daryusze szpitalni, którzy z dochodów 600 do 
2000 K żyć muszą odpowiednio do swego sta­
nowiska społecznego i poświęcać się pracy na­
ukowej I Ó wiele lepsze w arunki panują w szpi­
talach w Gelowcu, Tryeście, G racr, W iedniu, 
Pradze i i. m iastach, nic też dziwnego, że kto 
tylko z lekarzy szpitalnych nie jest krępowany 
stosunkam i rodzinnymi z Lwowem, przenosi 
się do szpitaii obcych. Już obecnie prawie po­
łowa sekundaryuszy szpitalnych w W iedniu 
m a dyplom krakowski lub lwowski, tak  samo 
znaczny procent lekarzy galicyjskich ma dy­
plom czerniowiecki.

Sekundaryusze szpitalni uchw alili więc 
szereg postulatów, które w formie mem oryału 
przedłożyli W ydziałowi krajowemu. Lekarze po­
mocniczy domagają się:

1) Zniesienia podziału sekundaryuszy na 
seitundaryuszy I. i ń . klasy i m ianow ania se- 
kundai yuszy przynajmniej na lat 4.

2) Podniesienia płac sekundaryuszy do 
1700 koron rocznie, podwyższania płac ich o 
200 koron rocznie od drugiego roku służby 
począwszy i przyznania im  pomieszkania przy­
najmniej z dwu pokoi się składającego, jakoteż 
wiktu I. klasy, względnie przyznania im relu- 
tum  za mieszkanie w kwocie 720 koron, a za 
wikt w kwocie 1080 koron rocznie.

3) Podwyższenia adjutów lekarzy pomo­
cniczych do 1200 koron rocznie i podwyższa­
nia plac tych o 200 koron rocznie od drugie­
go roku służby począwszy.

4) Lekarze bezpłatni nie są ODowiązani 
do pełnienia dyżuru w szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

5) Przyznania prawa otrzym ania raz w 
ciągu służby przy szpitalu powszechnym we 
Lwowie na przeciąg najwyżej 6 miesięcy bez­
płatnego urlopu, celem dalszego kształcenia się

tak iż objawiają bądź nadm ierny entuzyazm 
ula osób, które tego nie są warte, bądź nieuza­
sadnione potępienia d 'a  tych, których prze­
ciwnie wesprzeć i zachęcićLy należało — to 
przecież jest rzeczą powszechnie znaną.

Takiem chyba tylko wypaczeniem zmy­
słu krytycznego wobec współczesnego sobie 
poety można wytłumaczyć stanowisko Goethe­
go wobec Kleista, który z bezgranicznem uwiel­
bieniem spoglądał ku wielkiemu mistrzowi, z 
ufaośeią doń się zwracał, by Się spotkać z — 
chłodem, niechęcią, ba nawet ostrem potępie­
niem. Kiedy np. sekretarz Goethego podał mu 
rękopis najlepszego dram atu Kleista „Katchen 
von Heilbronn" i zaproponował wystawienie tej 
sztuki w W eimarze, gdzie Goethe decydował, 
wrzucił Goethe rękopis do pieca, przyczem 
gniewnie zaw ołał- „Mieszanina sensu i bezsen­
sowności! Przeklęte zwyrodnienie I N.e wysta­
wię tego, choćby pół W eim aru wystawienia za­
żądało 1“

Taki sąd m usiał oczywista duszę Kleista 
przepełniać goryczą, to też nic dziwnego, że 
bujna jegc natu ra  tęskniła wiecznie za spoko­
jem , ciszą, pożądała ucieczki przed światem 
złym i niesprawiedliwym.

W yzwolił się też Kleist z pętów życia — 
popełnił samobójstwo i tern przypieczętował u- 
jemny sąd o sobie. Widzicie! — wpłali wszecti- 
wiedki literackie — a co? nie mówiliśmy, żó 
Kleist był chorym, maniakiem, wyrodkiem?

I rozpoczęta się orgia oszczerstw, dziki ta ­
niec na grobie samobójoy-poety, którego nie­
szczęściem było, że urodził się o kiłkadzesiąt 
la t  za wcześnie, że nie dostrajał się do wymo­
gów etycznych i .estetycznych otoczenia, że 
wskuten tego nastąpiło starcie ze zwartą „opi­
nią publiczną", którego ofiarą padł on sam...

BiJRfOLP MiiRWIN.

w «akłaózie naukowym , z prawem powrotu na 
swe ostatnio zajmowane stanow isko; czasn spę­
dzonego na  takim  urlopie nie wlicza się do lat 
służby szpitalnej.

6) Każdy lekarz pomocniczy p łatny  szpi­
tala  powszechnego we Lw'owie, nie będący se- 
kundaryuszem , pełniący obowiązki z jakich- 
kolwiekbądż przyczyn nieobecnego na oddziale 
sekundaryusza bez przerwy przynajmniej przez 
cztery tygodnie, pobiera przez czas zastępstwa 
pełne pobory sekundaryusza najniższej katego- 
ryi płacy. Adjutum zastępującego lekarza prze­
chodzi przez przeciąg czasu takiego zastępstwa 
na najstarszego, według tury, lekarza pom o­
cniczego, nieadjutowanego, zawsze jednak w 
kwocie najniższej kategory: płacy.

Lekarz nieadjutowany, pełniący obowiązki 
leaarza adjutowanego lub sekundaryusza, oez 
przerwy przynajmniej przez cztery tygodnie, 
pobiera pizez cały ten czas adjutum  najniższej 
kategoryi płacy.

7) Ubezpieczenia bezimiennego 4 lekarzy 
na koszt funduszy krajowego:

a) na wypadek choroby, spowodowanej 
skutkiem  pełnienia obowiązków w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie;

b) na wypadek wynikłej stąd trwałej nie­
zdolności do pracy zawodowej;

c) na wypadek wynikłej stąd śmierci;
d) na wypadek odpowiedzialności zawo­

dowej (Haftpflichtj.
8) Założenia księgozbioru z dzieł i czaso­

pism lekarskich i oddanie go do użytku leka­
rzy szpitala powszechnego we Lwowńe w loka­
lu, wyłącznie na ten cel przeznaczonym. Ko­
szta założenia i utrzym ania księgozbioru tego 
ponosi fundusz krajowy, a każdy płatny po­
mocniczy lekarz szpitala powszechnego we 
Lwowie przyczynia się do utrzym ywania księ­
gozbioru kw'otą 12 K rocznie, ściągalną w ra ­
tach miesięcznj'ch z góry przy wypłacie gaży.

9) Zmiany powyższe (od 1 — 9) wchodzą 
w życie z dnienr 1 stycznia 1912 roku,, Sekun­
daryusze i lekarze adjutowani szpitala powszech­
nego we Lwowie, przed tym term inem  zam ia­
nowani, pozostają w służbie nadal na warun- 
KacU w całej ich lozciągłości z dniem 1 stycz­
nia 1912 roku unorm owanych.

Należy się spodziewać, że czynniki m iaro­
dajne postulaty te lekarzy rozważą.

B H i ł S Ł H M E .
(Artykuły i notatki w tyra dziale zaraieszo.oue nie po­

chodzą od Redakcyij.

1619 Lekarz cho rób  wewnętrznych

Dr. Ludwik La itersteln
powrócił i ord. jak  dawniej >, r b l l k l e w l c z a  2 . Tel. 1228

Upraszam  ponownie Szan. P. T. Publ. o łaskawe zaopa­
tryw anie się w moje znakom ite w ędliny do gociz. 9 - lej 
w ie n . ,  a w niedzielę do godz. 1 1 -te j p rz e d  p o ł , gdyż 
poza tem ; godzinam i sklep zam knięty być musi, a jedynie 
tylko rostauracya moja o tw artą  będzie.

Licząc na dalsze łasjtawe względy, kreślę się
A. Finkelsteln

Pierw sza lwowska fabryka wędlin koszern/en

TEtHMGIIT =: l w ó w  -  s y k s t u s k a  ia .  :

Wiec kobiet.
Wczoraj wieczorem odbył się w sali obrad 

Rady miejskiej w i e c  k o b i e t  z porządkiem 
dziennym : 1) Prawa polityczne kobiet i 2) Dro­
żyzna. W iec zagaiła p. H o s e r  o w a, której też 
powierzono przewodnictwo. Poza tem weszły do 
prezydyum : pp. P a w l e w s k a ,  A u g u s t y ­
n o w i c z ó w  n a  i R o s e n b e r ż a n k a  (sekr.)

P unki pierwszy porządku dziennego refe­



Hr. 888. Wieczorna-1 % dnia 20. Kwopadt 1911, Str. K

rowała p. D u l ę b i a n k a .  Jest ona zdania,
że żądania kobiet traktow ane bywają jedynie 
jako demonstracya, gdy tymczasem faktem jest, 
że tam , gdzie kobiety wchodzą do ciał praw o­
dawczych, wnoszą ze sobą czynnik m oralny i 
reformatorski. Przeciw obecnemu projektowi re­
formy wyborczej do sejmu kobiety muszą wnieść 
żywy protest.

P. dr. N o s s i g o w a omawia obszernie i 
szczegółowo przyczyny, które powodują obecną 
drożyznę, przyczem cytuje artykuły  o drożyżnie 
mieszkań, drukowane przez dyr. FelasteiLa w 
„Gazecie wieczornej”, podkreślając z naciskiem 
te ustępy, które zajmują się wykazaniem cyfro­
wego stosunku płac miesięcznych do ceny czyn­
szu. Zwraca się również przeciw władzom skar­
bowym, które często zwracają fasye z uwagą, 
że podany w niej czynsz uważają za m ały, e rg o  
należałoby go podwyższyć.

W  dyskusyi, która się po referatach tych 
wywiązała, zabierały głos: pp Orsetti, Kora- 
biewska, Żarnecka i W archałow ska. Z obecnych 
na sań kilku radnych przem awiali pp. Czar­
necki i Zawojski.

Uchwalono następujące rezolucye:
Zważywszy, że prawa polityczne należą 

się nie tylko wszystkim obywatelom , ale i 
wszystkim obywatelkom państwa, kraju i gmi­
ny, że dobro publiczne wymaga, aby w istytu- 
cyach prawodawczych i adm inistracyjnych re­
prezentowana była cała ludność, a nie tylko jej 
połowa lub jedna część, zgromadzeni na wiecu 
kobiet w dniu 19 listopada 1911 przedstawi­
ciele wszelkich warstw społecznych i przeko­
nań politycznych domagają się od parlam entu  
państwowego r o z s z e r z e n i a  przy rewizyi or- 
dyuacyi wyborczej do parlam entu czteroprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego i n a  w s z y s t ­
k i e  k o b i e t y  — wzywają rząd do jak najszy­
bszego przedłożenia parlam entowi odpowie­
dniego wniosku.

Kalendarzyk;
Dziś, w  poniedziałek (21-go listopada): rz.-kat. Fe­

liksa. Gr.-kat. : Jerena.
Wschód słońca o godz. 6 43 rano, zachód o godz. 

3-34 popołudniu.
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W poniedziała* po r. 2 : „Zabobun czyli Krakowia­

cy i Górale", opera narodowa w 3 aktach J. N. K a l iń ­
skiego, m uzyka K. Kurpińskiego.

We w torek po r. 13 : .C notliw a Zuzanna", operetka 
w  3 aktach J. Gilberta, z Heleną Miłowską \v roli tytułowej.

We Środę po r. 3 : „Zabobon czyli K rakowiacy i 
Górale", opera narodow a w 3 aktach J. N. Rumińskiego, 
m uzyka K. Kurpińskiego.

Repertuar Teatru Nowego :
W poniedziałek „Meir Ezof>wiez", sztuka w 4 ak­

tach  E. Orzeszkowej, uscenizowana z powieści przez 
A. Kallas.

We w torek „Synowa ze suteren", sz.uka mieszczań­
ska ze śpiewami i tańcam i w 4 aktach St. Turskiego.

We środę .M eir Ezofowicz", sztuka w 4 al tach E. 
Orzeszkowej, uscen izow ana  z powieści przez A. Kallas.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W poniedziałek 
dnia 20 bm, prof. uniw- dr - 1— H a d a c z e k :  Barok w
rzeźbie greckiej (z obraz, świetln.) Zakład fizyczny uniw ., 
P ługosza 8 . Pocz, o godz. 7. — Prof. gimn. dr. S. H orn - 
m e : Zasady stenografii polskiej. Zakład chem iczny uniw. 
Pługosza 6. Pocz. o godz. 8.

Z ak o p a n e  (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert m uzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

O mandat drohobycki. „Diło“ d o n o s i: 
Ukraińcy z Drohobycza odbyli onegdaj wiec, 
na którym  postanowili postawić na posła do 
parlam entu z Drohobycza swego kandydata, 
którym  jest ks. Michał Mossoro, paroch ze Sko- 
lego. Gdyby ks. Mossoro kandydatury nie przy­
jął, uchwalono poprzeć kandydaturę p. Nedi- 
łenki, kasyera Narodnego Domu w Drohobyczu. 
Postanowiono dalej, ze względu na szkodliwą 
dla ruchu ukraińskiego polityczną działalność 
socyalnych-demokratów, zwalczać socyalistyczną 
kandydaturę p. Hausnera ze Lwowa.

„Diło” twierdzi jednak, że wobec tego. iż 
wybory odbywać się będą na podstawie starej, 
a prawie niezmienionej listy wyborczej, dr. Loe- 
wenstein ma m andai zapewniony.

Krwawa ofiara zemsty. W  niedzielę pe 
południu była ul. Tkacka widownią krwawego 
zajścia. Na przechodzącego 28 letniego Józeła 
Todta napadł jakiś niewysledzony dotąd spra 
wca i nożem zadał m u kilka ciężkich ran, z 
których jedna 8 centym etrowa sięgała aż do 
płuc. Nieszczęśliwą ofiarę opatrzyło pogotowie, 
puczem odwieziono ją  do szpitala. Badany przez 
kom. Lisowskiego, podał, że napadło go 2 J u ­
dzi, z których jeden uderzył go nożem w ple­
cy, tak, iż padł na ziemię bez przytomności. 
Powodem tego czynu ma być zemsta za pewne 
zeznania, które poczynił na policyi. Pod zarzu­
tem współudziału w zbrodni aresztowano nie­
jakiego Sykułę, z zawodu m urarza. Śledztwo 
w toku.

Zamach samobójczy. Na życie s\ce ta r­
gnęła się wczoraj 18 letnia Bronisława D., z za­
wodu krawczyni, usiłując się otruć pewnym 
rozczynem. Wezwane pogotowie ratunkowe za­
rządziło przepłukanie żołądka desperatki, po- 
czem odwiozło ją do rodziców. Stan jej nie bu ­
dzi obaw. Powodem zamachu ma być nie­
szczęśliwa miłość.

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Bolesła­
wa K a p ł a ń s k i e g o  z panną Zofią M e r  u- 
n o w i c z ó w n ą  odbędzie się we Lwowie w 
kościele św. Mikołaja dnia 23 b. m. o godzinie 
6 wieczorem.

Państwo młodzi proszą, by zamiast tele­
gramów z życzeniami, przesłać ewentualnie pe­
wne kwoty na rzecz Koła TSL. w Brodach.

Wystawa prac Sichulskiego. Otwartą 
onegdaj wystawę prac m alarskich Sichulskiego 
w Kole literacko-artystycznem (pasaż Mikola- 
scha) można zwiedzać od godz. 10 rano do 8 
wieczorem (po południu przy oświetleniu elek- 
trycznem). Wstęp dla członków Koła 20 hal. ; 
dla obcych 1 kor. W ystawa trwać będzie jesz­
cze tylko tydzieii.

Obchód pięćdziesiątej rocznicy powsta­
nia styczniowego. Wczoraj wieczorem w sali 
Towarzystwa nauczycielskiego z inieyatywy 
Ligi narodowej zebrało się kilkadziesiąt osób 
celem obmyślenia program u uroczystości ju b i­
leuszowych, projektowanych na styczeń 1913. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono jednomyślnie 
ograniczyć się obecnie na wyborze komitetu 
przygotowawczego, który w najbliższym czasie 
zwołać ma walne zgromadzenie do sali ra tu ­
szowej. Na zgromadzenie to zaproszone zosta­
ną reprezentacye najważniejszych instytucyi i 
towarzystw. Zebranie to wybierze kom itet wy­
konawczy, który zajmie się urządzeniem ob­
chodu i wvdaniem księgi pamiątkowej o roku 
1863.

Na wniosek p. Korneckiego wybrani zo­
stali do kom itetu przygotowawczego p p . Rawi- 
ta Gawroński, Chołodecki, Dulęba, Dziędziele- 
wicz, Fryling, Hahn, Hauswald, Haaswaldowa, 
Nowakowski i Nowicki. Pierwsze zebranie 
kom itetu odbyć się ma już w poniedzia­
łek 20 bm. wieczorem.

Z teatru donoszą nam : Najbliższą premie­
rą będzie w piątek rozgłośna nowość węgierska 
Molnara, 3-aktowa komedya „Oficer gw ardyi”, 
z p. Nowackim w roli tytułowej. Główną i po­
pisowy rolę „aktorki" kreować będzie p. Be- 
dnarzewska. Abonament nr. 11. — Obecnie od­
bywają się także próby z „Maryi S tuart” Sło­
wackiego, z Konczyńskiego 4-aktowęj komedyi 
„Straceńcy” i Szekspira „Burzy”. — Do tego o- 
statniego utw oru m alarnia teatralna przygoto­
wuje wspaniałą wystawę.

Z powodu tragicznej śmierci ks. Mi­
chała Guły, gr.-kat. proboszcza, którego tram ­
waj przejechał w Budapeszcie, polieya tam tej­
sza zwróciła się do lwowskiej z prośbą o za­
wiadomienie rodziny, że z pogrzebem czeka się 
do wtorku.

Próby bandytyzmu pod Babią Górą 
w Budzowie i Makowie. „Głos N arodu” do­
nosi: W prawdzie u nas na Podkarpaciu — 
w pobliżu zbójeckich zamków na Słowaczyinie 
nie wygasła dotąd tradycya o zbójeckich na­
padach Janosikowych i Doboszowych opiy- 
szków, bo przechowały ją aż do obecnych po-

O d z n a c z o n y  
krzyżem  za s łu ­
g i i m edalem .

ZAKŁAD I .  H O R A K
POGRZEBOWY Kraków, Mikołajska 14.— Telefon 248.

I koleń klehdy i pieśni ludowe, ale zajścia osta­
tnich kilku nocy nietylko przywiodły na pa 
mięć zbójeckie napady m inionych stuleci, ałe 
przejęły grozą i strachem  caią spokojną obec­
nie tutejszą okolicę.

Oto w nocy z wtorku na środę, t. j. z 14 
na 15 bm. grasowało 9 rzezimieszków, uzbro­
jonych w sztylety i rewolwery brauningowe, 
oraz sztangi i drągi żelazne w okolicy Makowa. 
We wsi Budzowie, (gdzie z końcem październi­
ka kościół doszczętnie zgorzał) około północy 
natarczywie domagali się otwarcia drzwi do 
sklepu Lewka Fischgrunda Zanim jednak prze­
straszony Fischgrund zdecydował się na przy­
jęcie tak  m iłych gości, bandyci wyważyli silne 
podwójne drzwi sklepowe murowanego domu 
i wtargnęli do wnętrza z rewolwerami w ręku, 
zabrali z szuflady 1000 koron ze sklepu, oraz 
z sąsiedniego mieszkalnego pokoju biżuteryę 
z szuflad komody. Splądrowano także sklepik 
buwaja, zwanego Toporkiem.

Po tej próbie napadli następnej nocy ze 
środy na czwartek (z 15 na '1 6  bm.) na Ma­
ków, gdzie w hotelu Henryka Litwaka, nieda­
leko staeyi kolejowej, wyważyli żelazną kratę 
okna do szynku i przez podwójne okna i dre­
wnianą wewnętrzną okiennicę dostali się do 
szynku, splądrowali, zabrawszy ze szufladj, 
oraz z autom atu muzycznego kilkanaście ko­
ron, a nadto kilka flaszek drogich wódek, wę­
dliny i trochę papierosów i cygar. Poczem 
wyrżnęli szybę w oknie szynku M. Pastora 
i dostawszy się przez podwójne okno do wnę­
trza szynku, zabrali ze szuflady drobne pienią­
dze na kilkanaście koron.

Policyant miejski, którem u wyjeżdżający z 
Makowa Henryk Litwak zalecił dawanie ba­
czności na jego dom, spostrzegł o północy już 
sterczącą w hotelu Litwaka kratę, na  zewnątrz 
wiszącą, zaalarm ował natychm iast resztę orga­
nów polic. i posterunek żandarmeryi. Spłoszeni 
tedy bandyci; widząc, że ich spostrzeżono, u- 
ciekali właśnie przez okno od Pastora, gdy 
nadszedł żandarm  i dał do uciekających parę 
strałów, lecz bandyci obrzucili żandarm a gra­
dem kul i um knęli w ciemnościach nocnych. 
Działo się to o północy. Ogromny postrach i 
zaniepokojenie, tymi napadam i wywołane, pa­
nuje w całej okolicy.

W ieczór literacko-artystyczny. Na rzecz 
Tow „Pomoc szkolna" odbędzie się dnia 2-go 
grudnia w saluca kasyna miejskiego wieczór 
hteracko-artyst. z wspaniałym programem w 
poważnej jak też i w wesołej części wieczoru. 
Piękny cel oraz świetne powodzenie dotychcza­
sowych wieczorów urządzonych staraniem  tego 
sympatycznego Towarzystwa, dalej ze współu­
działem p. Gabryeli Zapolskiej, p. Róży Łuszcz- 
kiewiczównej' p. Czesł. Krzyżanowskiego i sym­
patycznych artystów z b. nadscenki lit. arl. 
„Ul“, dają pełną gwarancyę, iż wieczór ten bę­
dzie największą atrakcyą w sezonie jesiennych 
zabaw.

Po produkcyach tańce przy dźwiękach o r­
kiestry 30 pp. Kapela salonowa przygrywać bę­
dzie przy bufecie.

Zaproszenia i bilety wydaje kom itet od 
30 listop. w Kasynie miejsk. od godz. 4—6.

Na „Dom Zdrowia”. Tym, których gru­
źlica oderwała od nauki — m am y pomagać.

Znamy cmentarze zakopańskie, znamy te 
długie cierpienia tych, którzy rwą się do życia, 
a czarne skrzydła gruźlicy ciążą nad nimi.

Znamy wysiłki straszne tych, którzy się 
z nią zmagają, nie mając środków do leczenia.

W przekonaniu przykrem, że sam a musi 
myśleć o ratunku  — zrzeszyła się młodzież pol­
ska do walki z  gruźlicą. Powstał „Dom Zdro­
wia” w Zakopanem. Dziś, po jedenastu latach 
działalności — społeczeństwo polskie przekona­
ło się, czem jest Tow. „Domu Zdrowia” uczącej 
się młodzieży polskiej „Pomoc B ratnia” w Za­
kopanem, jak  doniosłą funkcyę społeczną on 
spełnia, wyrywając młode istnienia z objęć gru­
źlicy.

Na dochód „Domu Zdrowia” odegraną zo­
stanie w teatrze miejskim we Lwowie we wto-

Przewozy zwłok z wzystKitii krajów, mmm mi
Fabryczny zakład trumien metalowych 
etc., wieńców i t. p. Ceny umiarkowane, 
szybka i rzetelna usługa. in
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rek 28. listopada o godzinie 3. po p o łu d n iu : 
„Lekkomyślna siostra14, sztuka w 4 aktach W ł. 
Perzyńsk.ego. W przedstawieniu biorą udział 
najwybitniejsi artyści naszej sceny, j a k : Ferdy­
nand Feldm an, Irena Trapszo, Jan  Nowacki, 
Henryk Barwiński, Konstancya Bednarze „'sku, 
Janina Jankowska, Karol Adwentowicz i 
Neuman.

Ku czci Zygmunta Krasińskiego. Celem 
zorganizowania kom itetu dla uroczystego ob­
chodu setnej rocznicy urodzin Zygmunta Kra 
sińskiego, zwołuje wydziaf Tow. literackiego 
im. A. Mickiewicza naradę, która odbędzie się 
w auli gimnazyum im. Franciszka Józefa, we 
wtorek dnia 21. listppada 1911, o godz. 6-tej 
wieczorem.

„Czar krajów gorących*. Na ten tem at 
usłyszymy wykład znanego badacza i podróż­
nika, profesora uniw. p. dr. Em ila Habdank- 
Dunikowskiego, który podzieli się z publiczno­
ścią wrażeniami, a przytein przysporzy docho­
du Kołu TSL. im T. T. Jeża, m ającemu za­
kres działania wielki, a środki pieniężne nie­
wystarczające. W ykład odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej dnia 4 grudnia 1911.

VI Doroczna wystawa, urządzona przez 
Związek studentów’ architektury, będzie otwar­
ta od dnia 26 listopada w auli szkoły politech­
nicznej we Lwowie. Licznie nadesłane prace 
świadczą o wzmożonej działalności członków 
Związku, tak na polu artystycznem, malarskiein, 
jak  i fachowem, dają swój wyraz w nowych 
dążeniach z dziedziny architektury, dekoracyi 
wnętrza, oraz sztuki stosowanej. Specyalny ko­
m itet dokłada wszelkich starań, aby wystawa 
tegoroczna przewyższyła pod względem ilości i 
waitości dobór prac wystaw poprzednich.

Otwarcie szkoły rzemiosł budowlanych 
w Jarosławiu odbyło się dnia 10. listopada br. 
po uzoezystem nabożeństwie, odprawionem w 
kościele parafialnym  w obecności delegata c. k. 
Rady szkolnej krajowej, zastępującego krajow e­
go inspektora szkół przemysłowych dj rektora. 
Karola Baliyego, dyrektora szkoły radcy budo­
wnictwa Łucyana Baeckera, personalu nauczy­
cielskiego i uczniów zakładu. W łaściwą uro­
czystość otwarcia szkoły odłożono do .czasu 
przeniesienia jej z prowizorycznie zajmowanego 
lokalu do nowego własnego obszernego gma­
chu przy ul. Poniatowskiego, którego budowa 
już tak postąpiła, że w przyszłym roku będzie 
niezawodnie ukończoną. Szkoła obejmuje na 
razie tylko kurs przygotowawczy oddziału dla 
m urarzy, cieśli i kamieniarzy, na który zapisa­
ło się kilkunastu uczniów. Najlepszym dowo- 
wodem potrzeby takiej szkoły w Jarosławiu 
jest fakt, że uczniami są sami tylko czeladnicy 
przemysłów budowlanych w wieku od 18 aż 
do 51 lat, którzy mając przeważnie na utrzy­
m aniu liczną rodzinę, wstąpili do szkoły, po­
nosząc dla niej znaczne ofiary z głebokiein po­
czuciem potrzeby i wartości nauki, którą tam 
pob:erać mają. Byt szkoły należy zatem uwa­
żać za zapew riony tern bardziej, że zakład w 
późniejszym rozwoju obejmować będzie jeszcze 
oddział studniarski, publiczną salę rysunkową, 
zawodową przemysłową szkołę uzupełniającą 
dla przemysłów budowlanych i jeszcze inne 
kursa urządzane peryodycznie w miarę potrzeb 
miejscowych.

Z Politechniki. P. Maryan Niżyński, ro­
dem z Krakowa, złożył na wydziale inżynieryi 
11. egzamin państwowy.

Dypiom lekarzy weterynaryjnych otrzy­
mali w lwowskiej akademii weterynaryi pp.: 
Ludwik Madeyski z Przemyślan i Samuel Hoff­
m ann z Krzeszowic.

Piękność miast i zabytki przeszłości. 
Pierwszy wykład z cyklu wykładów urządza­
nych staraniem  Towarzystwa upiększenia m ia­
sta Lwowa oraz Towarzystwa sztuki stosowa­
nej .,Zespól11 wypowie hr. Leon Piniński na te­
mat: „Piękność m iast i zabytki przeszłości"
dziś w poniedziałek o godz. 6-tej wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej.

Nadzwyczajne walne z^rom. Koła T.S.L. 
im. Wyspiańskiego, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 20 listopada o godz. l xji  wiecz. w lo­
kalu Koła. Na porządku dziennym: rezygna- 
cya i wybói zastępcy przewodniczącego, re- 
zygnacya i wybór sekretarza, referat kol, M. 
Jaroszyńskiego p. t.: „Młodzież niepodległoś­

ciowa w pracy o światowej", W nioski i inter- 
pelacye.

Stan zdrowia Roberta Holzknechta, po­
strzelonego ciężko przez Matkmuca był wczoraj 
zupełnie dobry, operacyi nie przedsiębrano, jest 
nadzieja, że chory wyzdrowieje.

W ydalił Się z domu swego wuja p. Mie­
czysława Nędzowskiego, 9-letni W itołd Wojcie­
chowski, uczeń III. kl. normalnej. Chłopak u- 
brany był w szare palto z pluszowym kołnie­
rzem i granatową czapaę.

Morderstwo. W  Berlinie, wsi powiatu 
brodzkiego, znaleziono na polu, leżące w kału­
ży krwi, zwłoki 60-letniej staruszki Tekli W ró­
bel. Są poszlaki, że przed zamordowaniem do­
konana na niej została ohydna zbrodnia na tle 
seksualnem. Żandarm erya wdrożyła śledztwo.

Włamania mnożą się Kronika policyjna 
dni ostatnich notuje cały szereg mniejszych w ła­
m ań, wskazujących, że w mieście naszem roz­
poczęli żywą akcyę jacyś adepci kunsztu zło­
dziejskiego, uprawiając,? swój zawód przy po­
mocy metod Wasińskiego. I tak dobyli się oni 
do handlu  z żelazem Józefa Dominika pod 1. 
27 przy ul. Krakowskiej, gdzie rozbiwszy kasę 
ogniotrwałą, zabrali kosztowności wartości 700 
kor., prócz 77 kor. w gotówce. Po włamywa­
czach naturalnie ani śladu!

Zmarli 18. listopada 1911. Smekslówna Magdalena, 
uczenica gunu., 16 la t ;  Buczko Michał, robotnik, 1. 42; 
Gamska Rozalia, p ie t  zakładu św. Łazarza, 1. 76; Sam- 
sou Filip, służący, 1. 21; Petryk Wasyl, syn zarobnika, 1 2; 
Rzędzianowsld Parol, syn zarobnika, 2 tygodnie; Schafer 
Józef, czeladnik kowalski, 1. 32; Grun Mordko, syn cze­
ladnika stolarskiego, 1 rok 9 m ies.; Praun Chaje, żona 
zarobnika, I. 50, Niergend Losze, z domu starców, uboga, 
1. 90; Lówenlicrz Leon, ajent teatralny 1. 48; Rckucka 
Aniela, wdowa po kupcu I 71; Olarin Tatalin, żołnierz 
15 pp., I. 22; Bisanz Otto, syn w achm istrza obr krajo­
wej, 8 dn i; Marcinkiewicz Zdzisław, b. sł. med., I. 34; 
Manech Mirosław Jan, syn kowala miejskiego, 6 mies.

Sportowa.
(K-) W yścigi konne w Krakowie. Na od­

bytem  pod przewodnictwem wiceprezesa Jana 
hi, Tarnowskiego posiedzeniu komisy i progra­
mowych Towarzystwa międzynarodowego oraz 
galicyjskiego Klubu jazdy panów, postanowio­
no dla przyszłorocznych (r. 1912) trzydniowych 
wyścigów Towarzystwa i Klubu term iny: 16.
czerwca (gal. Klub jazdy Panów), 18. czerwca 
(Tow. międzynarodowe), 20. czerwca (T. m.), 
22. czerwca (G. K. j. P.) i 23. czerwca (T. m.).

W  połowde m aja odbędą się konkursy 
hippiczne, oraz „Wielki wyścig myśliwski".

SDort W Przemyślu. Sezon jesienny skoń­
czony. Matchów tootbailowych w ubiegłym se­
zonie mieliśmy niedużo — co zresztą jest rze­
czą pocieszającą — widocznie nasze drużyny 
oddają się pilnemu trainingowi co im wyjdzie 
tylko na dobre. Najsilniejszą drużyną pozostał 
nadal „San", który nadto w obecnym sezonie 
pizcz pokonanie „Resovii" w dwu inalchacb 
(2:1+4 1) wzniósł się na -wyżynę najlepszej dru­
żyny środkowej Galicyi.

O zimie kluby nasze zaczynają juz m y­
śleć. Mianowicie oddział sportowy „Sokoła" za­
mierza urządzić kurs narciarski i tor saneczko­
wy. Kierownikami kursu będą najwytrawniejsi 
narciarze, członkowie K ., T. N. a oddział spor­
towy „Sokoła" nie szczędzi trudów i kosztów 
bvle tylko jak najszerszej publiczności umożli­
wić .korzystanie z czasów’ zimowej przyrody. 
Kurs zakończy się całodzienną wycieczką w 
Karpaty. Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich in- 
formacyi udziela listownie Sekretaryat Oddzia­
łu sportowego „Sokoła" W odna 12.

Wreszcie, tworzy się w najbliższym czasie 
oddział skautowy, oraz z wiosną nowy klub 
footballowy z najlepszemi siłami z istniejących 
już klubów.

(K) W iedeńskie zawody fooibalowe, ro­
zegrane w ubiegłą niedzielę i środę, przynio­
sły następujące rezultaty:

W n i e d z i e l ę  „Simmeringei Sportklub" 
bije „Rapid" (5:2), „Vienna“ — „Amatorów" 
(6:1), „W. At. Klub" — Rućolfshugel" (1:0), 
„Hertha" — „Florisdorf" (5:0), „W. A. F .“ — 
„W  Sportklub1 nierozstrzygnięta (3:3).

W  ś r o d ę :  „Rapid“ pokonywa „Rudolfs- 
hugel“ (3:1), „W . Sportklub14 — ,^W. At. Klub“ 
(3:2), „W . A. E.11 — „Am atorów14 (3:0), .,Vien- 
na4‘ — „Cricketerówu (2:0). Po tycb zawo­
dach stosunek drużyn, konkurujących o mi-

strzowstwo Związku dolno-austryackiego. przy­
brał następujące lormy:

Na czele stoi „Rapid11 (16 punktów); 2 
„W . A F .11 (12 p.); 3. „W iener Sportklub11
(12 p.); 4. „Vienna“ (12 p.); 5. „W  At. Kl.11 
(10 p.); 6. „A m ateur11 (9 p.); 7. „Sim m eringer11 
(8 p.): 8. „H ertha11 (7 p.); 3. „Florisdorf11 (6 p + 
10. „Cricketer11 (4 p.); 11. „Rudolsfhugcl11
(3 p.); 12. „Victoria“ (0. p.).

5.000 sztab
tutek Lygienicznych „Primus" z watą preparo­
waną „Optimus" za 10 koron wysyła fabryka 
„Prim us", ul. Gródecka 35. 330

Kronika krajowa.
Kraków.

U d z i a ł  R a d y  m.  w T o w. b u d o w y  
m i e s z k a ń .  W  sobotę odbyło się posiedzenie 
komisy i m itszkaniowej, na którem obradowano 
nad sprawam i miejskiego Towarzystwa budowy 
mniejszych mieszkań i uchwalono z kwoty
600.000 K, przyzwolonej na cele mieszkaniowe, 
przeznaczyć na razie 50.000 K gotówką na u- 
dział gminy na rzecz tego Towarzystwa. Uchwa­
lono by Rada m iasta desygnowała dwie trzecie 
członków do zarządu i rady nadzorczej Tow’a- 
rzystwm. Wreszcie oświadczyła się komisy a za 
/m ianą § 19 statutów Towarzystwa o tyle, iż 
gmina Krakowa ma mieć w statucie zapewnio­
ne dwie. trzecie członków w zarządzie i ra­
dzie nadzorczej.

D z i e c i o b ó j c z y n i - r e c e d y w i s t k a .  
W sobotę skazano wyrokiem sądu przysięgłych 
23-letnią niezamężną Maryę Kow-alską z Czuło- 
wa na 4-letnie ciężkie więzienie obostrzone po­
stem co 14 dni, za zbrodnię zabójstwa popeł­
nionego na własnem dziecku. Za taką samą 
zbrodnię była Kowalska przed 3 laty skazana 
na 1 i pół roku więzienia.

Stanisławów.
O b u d o w ę  g m a c h u  d l a  II. g i m n a- 

z y u m p o l s k i e g o .  Dzięki staraniom  posła 
R a u c h a  sprawa budowy gmaebu na po­
mieszczenie II. poiskiego gimnazyum weszła 
nareszcie na właściwe tory. W ostatnich dniach 
otrzymało starostwo tut. polecenie wyszukania 
odpowiedniego gruntu  i przedłożenia ofert do 
zatwierdzenia. — Na wiec, który się odbył 
w tej sprawie w naszem mieś,cie nadesłał był 
poseł R a u c b następujący telegram :

„Na wiec dzisiejszy niestety przybyć nie 
mogę, jakkolwiek pragnąłbym  bardzo korzy­
stać ze sposobności, by prawdziwy stan rzeczy 
najdokładniej przedstawić i równocześnie s p r o ­
s t o w a ć  fałszywe albo uiylne wiadomości, ja ­
kie w tej sprawie z pewnej strony t e n d e n ­
c y j n i e  się powtarzają. Nie omieszkam jednak 
w najbliższym czasie wyjaśnić wszystko sza­
nownemu wydziałowi. Podnieść tu  muszę, że 
sprawę umieszczenia drugiego polskiego gim na­
zyum w nowym odpowiednim budynku, zwró­
ciło ministerstwo ponownie Radzie szkolnej 
krajowej z poleceniem p r z e d ł o ż e n i a  o f e r t  
na zakupno potrzebnego gruntu, oświadczając 
się stanowczo za wybudowaniem takowego 
k o s z t e m  r z ą d u ,  a nie jakby sobie to nie­
którzy życzyli, prywatnych przedsiębiorców. 
Prosząc zatem moją nieobecność na dzisiejszym 
wiecu usprawiedliwić, oświadczam, że tej spra­
wy pilnować będę, lecz uważam, że stanowcza 
działalność i pomoc ze strony szanownego wy­
działu jest właśnie teraz bardzo pożądaną 
Poseł Ra uch"
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R e d u k c j a  s i ł  u r z ę d n i c z y c h  w 
d y r e k c y i  k o l e j o w e j .  W  sobotę ubiegłą 
baw iła u nas komisya m inisteryalna, złożona 
z urzędników ministerstwa kolei, m ająca na 
celu zbadanie, czy mogłaby w biurach tut. dy­
rekcyi kol. nastąpić redukcja  sił urzędniczych 
i pomocniczych. A zatem „szparsystem" na ca­
łej l in i i !

P o ł ą c z e n i e  S t a n i s ł a w o w a  z T a r ­
n o p o l e m .  Od 1. maja przyszłego roku nastą­
pi bardzo korzystne połączenie Stanisławowa 
z Tarnopolem , Brzeżanami etc. Odjazd nastąpi ze 
Stanisławowa o godzinie 4 rano, przyjazd do 
Tarnopola o godzinie 7 min. 30 rano. W  ten 
sposób będzie umożliwiony powrót z T arno­
pola do Stanisławowa w tym samym dniu.

Ć w i c z e n i a  a r t y l e r y i  w strzelaniu 
ostrymi nabojami odbywać się będą na Dąbro­
wie w dniach 28. i 29. b. m. W skutek tego 
droga do Radczy będzie zamknięta dla ruchu 
pieszych i wozów, a kom unikacja  z Radczą 
będzie mogła odbywać się tylko przez Kre- 
chowce, Dronom irczany i Łysieć.

G i m n a z y u m  n i e m i e c k i e  w S t a n i ­
s ł a w o w i e ? !  „Gazeta Stanisław owska11 przy­
nosi nieprawdopodobną wprost wiadomość. 
Oto ks. Zoeckler, osławiony przywódca haka- 
tystów, nosi się z myślą założenia w Stanisła­
wowie gimnazyum z niemieckim językiem wy­
k ładow ym ! Czyżby to możliwe? I dla kogo?

P o m n o ż e n i e  f a c h o w y c h  s ę d z i ó w  
o b y w a t e l s k i c h  ze stanu kupieckiego przy 
tut. sądzie obwodowym nastąpiło obecnie. W e­
dług rozporządzenia m inisterstwa sprawiedli­
wości w porozum ieniu z ministerstwem  handlu  
podwyższona została l i c z b a  s ę d z i ó w  o b y ­
w a t e l s k i c h  n a  16, z których 4 atoli nale­
żeć winni do z a j ę t y c h  w handlu.

Przemyśl
B r a k  ś w i a t ł a  dał się dotkliwie przez 

dwa ostatnie dni odczuć miastu. Przyczyną 
popsucie się naraz obu kotłów w' elektrowni. 
Z przyczyny tej już w piątek wieczorem m u­
siano ograniczyć oświetlenie ulic do lam p ża­
rowych, w sobotę zaś rapo brakło już prądu 
dla poruszania motorów w pizedsięLiorstwacfy 
przemysłowych, a wieczorem dla oświetlania 
tak prywatnego jak i ulic. Koło szóstej do­
piero po całodziennej pracy przy napraw ie ko­
ltów — dano światło żarówkom, koło 8-mej 
zaś i lampom łukowym. Dla zapobieżenia na 
przyszłość podobnym wypadkom, uchwaliła 
komisya elektryczna sprawienie 3 rezerwowTego 
kotła.

P o w i a t o w y  w i e c  n a u c z y c i e l ­
s t w a  l u d o w e g o  z porządkiem dziennym, 
jak wszystkie takie wiece w całym kraju od­
będzie się 26. b. m. w sali .Sokola".

B e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  — 
pomimo że w ostatnich czasach, z powodu na­
legań prasy, ustanowiono w kilku dotychczas 
zaniedbanych miejscach posterunki policyjne — 
pozostawia znowu wiele do życzenia. Przy ul. 
Stycharskiej onegdaj jakiś feldwebel napadł na 
kobietę, którą ledwie z rąk mu wyrwali dwaj 
dorożkarze, chroniąc przed hańbą. Policyanta 
nigdzie nie było — a tylko interweneya kapi­
tana, służbę w koszarach mającego położyła 
kres zajściu.

O s z u s t ,  nieznany bliżej, objeżdżał w cza­
sie ubiegłego tygodnia wsie okoliczne i pona- 
ciągał licznych właścicieli dóbr, księży, nauczy­
cieli i t. d. na bilety na przedstawienie ama­
torskie p, t. „Za wiarę i wolność" urządzane 
rzekomo przez T. S. L. Ponieważ tutejsze Koła 
T. S. L. karoty na swoje przedstawienia nigdy 
nie urządzają, fakt niniejszy naiwnym  powinien 
być na przyszłość nauką i... przestrogą.

F a ł s z e r z  p i e n i ę d z y .  Przed sądem 
przysięgłych toczyła się 17 i 18 bm. rozprawa 
przeciw Stefanowi Melnykowi, włościaninowi, 
który po przetrwonieniu własnego m ajątku, jął 
się fabrykowania... pięciokoronówek w sporzą­
dzanych przez się z gipsu i drzewa „sztancach". 
Ile tych m onet sfałszował — niewiadomo, pro- 
kuratorya jednak przyjęła szkodę państwa, wy­
rządzoną w sumie ponad 200 K. Po zatwier­
dzającym werdykcie trybunał skazał Melnyka 
na 2 lata ciężkiego więzienia z postem co mie­
siąc.

\

LITERATURA i SZTUKA.
Czarna sotnia o „Żywym trupie" Toł­

stoja. Buazący nieustanną senoacyę na scenie 
moskiewskiego artystycznego teatru i w książ- 
kowem wydaniu ostatni dram at Tołstoja spo­
tkał się z nieprzychylną oceną ze strony reda­
ktora „Nowoje W rem ia" p. Mienszykowa. Oce­
na ta tak jest charakterystyczna przedewszyst- 
kiem dla samego Mienszykowa, że nie możemy 
jej nie przytoczyć. „Gdy przeczytasz wreszcie.— 
pisze M. — ten m aluteńki dram at, gdy doszu­
kasz się wreszcie myślowo jego sm aku i aro­
m atu, to poprzez ogłuszający gwałt reklamy 
odrazu czuć: a przecież to w samej rzeczy jest 
t r u p . 1* „W  rzeczy sa m e j— ścierwem pachnie, 
trupem  odrętwienia dawnego talentu czuć ten 
utwór 72-letniego starca, który, bądź co bądź, 
zachował na tyle smaku, że nie pozwolił ani 
go drukować, ani stawić na scenie.11 Mienszy- 
Uow żałuje, że Tołstoj nie spalił przed śmier­
cią swoich utworów, jak  to uczynił G o g o l  
z diugim  tomem swoich „Martwych dusz11. 
„Trudno określić — pisze M. — czy słabnie 
geniusz na starość; — najprawdopodobniej je­
dnak, że tak. Niektórzy genialni starcy, jak 
Newton i Kant, wpadali w 9-tym krzyżyku w 
:«lyotyzm.“ Zdanie rosyjskiego czarnosecińca 
odbiega całkowicie od wszystkiego, co krytyka 
wypowiedziała dotąd o dramacie Tołstoja. Nie­
którzy z rosyjskich krytyków wytknęli usterki, 
wypływające z niewykończenia utworu, wszyscy 
jednak prawie zgodnie uważają go za jeden z 
przejawów wielkiego talentu. W ogólnym ze­
spole głosów — pisze jeden z rosyjskich kry ty­
ków — zdanie Mienszykowa „brzmi jaskrawym 
dysonansem 11. Czyż należy się tem u dziwić? — 
„Wszak on stale wszystkiemu przeczy i wszyst­
ko neguje11.

Sprawy miejskie.
Spór magistratu z fundacyą Domsa.
W  mitem zaciszu, na wzgórzu św. Jura 

przy ul. Domsa istnieje w pięknym ogrodzie 
zaniedbana dziś kamienica z frontowym napi­
sem (niestety niemieckim) „Des Lebens Aus- 
gang“. Jest to hojna lundacya mieszczanina 
lwowskiego, śp. Roberta Domsa, który stworzył 
schronisko przytulne i ztiośne dla podupadłych 
pracowników w zawodach wyzwolonych, więc 
literatów, artystów, a także dla zubożałych 
kupców. Przy schronisku jest duży obszar 
gruntu, nie rentujący się należycie, czyli dla 
fundacyi m artwy. O gruntu  tego ładny szmat, 
bo przeszło 900 sążni, poczęło zabiegać Towa­
rzystwo urzędników Banku krajowego i dobito 
targu, płacąc zwyż 200 koron za sążeń. Kura- 
torya fundacyi z uzyskanej gotówki pragnęła 
zrobić użytek następujący : dwie trzecie t. j.
120.000 koron przelać do kapitału fundacyjne­
go, za 20.000 koron sprawić nowy gmach na 
budynku fundacyjnym , resztę zaś, t. j. z górą
40.000 koron przeznaczyć na fundusz rezerwo­
wy, z którego odsetki służyłyby na konserwa- 
cyę budynku. Myśl to zupełnie rozumna, gdyż 
fundator nie wskazał źródła, z którego można- 
by budynek fdndacyjny utrzym ywać w stanie 
zawsze mieszkalnym, a jeśli to ma być funda- 
cya porządnego człowieka dla porządnych a 
zubożałych łudzi, — nie musi to być konie­
cznie „kucza", którąby wskutek niekonserwo- 
wania wichry po kaw ałku roznosiły na wsze 
strony świata, zdarły dach i igrały po nocach 
z rozwianemi osiwiałemi czuprynam i preben- 
daryuszów.

To też na taki projekt, przedstawiony 
przez prezesa kuratoryi, p. Karola S c h a y  e r a ,  
cała kuratorya się zgodziła, rada, że wnet za­
niedbany budynek, szczodrego fundatora przy­
bierze fizyognomię przyzwoitą, zgoła różnę od 
lwowskich „Brygidek", albo np. cel miejskiej 
kamienicy za nowym teatrem , mieszczącej w 
sobie szkołę (1) miejską, a grożącej każdej chwili 
zawaleniem. (Gdyby pryw atny właściciel yv 
takim  stanie utrzym ywał kamienicę choccy 
delożowaną, m agistrat kazałby ją  zaraz ro­
zebrać...)

Owóż przeoiw roztropnej gospodarce fun­
dacyjnej, wystąpił delegat m agistraiu, radca 

j H o b g a r s k i ,  trzymając się ślepo litery aktu

fundacyjnego, który postanawia, że w razie 
sprzedaży ziemi z objektu fundacyi, całą go­
tówkę usyskaną trzeba dołączyć do kapitału  
fundacyjnego, Zagroził więc p. H o b g a r s k i ,  
że gdyby kuratorya chciała z ceny sprzedaży 
gruntu rekonstruować budynek, gdyby powa­
żyła się napraw ić dach nad głową prebenda- 
ryuszy, to on taką uchwałę zawiesi, a przed­
stawi rzecz namiestnictwu, jako zwierzchniczej 
władzy fundacyjnej.

W  niniejszej sprawie paragraf aktu fun­
dacyjnego, którym się kieruje p. H o b g a r s k i ,  
jest niedorzecznym, gdyż gdyby m iano się go 
niewolniczo trzymać, to do lat d/iesięeiu, gdy 
w budynku fundacyjnym nie będzie dachu, ani 
okien, ani połatanych dziur w m uracli i 
w podłogach, — fundacya przestanie być 
czynną, bo w takim  budynku nikt nie zechce 
dopuścić do tego, by spieszniej przyszedł mu 
„des Lebens-Ausgang".

Kuratorya złożona z najpoważniejszych 
obywateli m iasta, uchwaliła pomimo pogróżek 
p. Hobgarskiego, wnioski p. S c h a y  e r a  wy­
żej podane. A jakkolwiek p. Hobgarski oświad­
czył zaraz po uchwale, że uchwałę tę zawiesza 
i odnosi się do namiestnictwa, nie ulega kwe- 
styi, że namiestnictwo nie zechce wypaczać 
w ł a ś c i w e j  myśli fundatora i jeźelf on po­
stanowił, że ma istnieć jego sumptem znośne 
asylum dla zubożałych obywateli, to wskutek 
braku postanowień o środkach konserwacjd le­
go asylum. Namiestnictwa zrozumie inteneye 
fundatora i uchwałę Kuratoryi zatwierdzi.

Dodajemy, że za wnioskiem p. Schayera 
głosowali p p .: Baczewski, Ciechulski, dr. Dzieś- 
lewski, Gubrynowicz, Hawranek, Pierożyński, 
Rjedl, Sktepiński, ks. kan. Świsterski i Wczelak.

Lwów dla szkól.
§§ Komisya budżetowa Rady miejskiej roz­

poczyna wnet swe obrady nad przygotowanym 
przez m agistrat projektem budżetu miejskiego 
na rok 1912. Tradycyjnym  obyczajem na po­
czątek idzie budżet funduszu s z k o l n e g o ,  
zawierający ogromne wydatki, a niemal wzmian­
ki niegodne w stosunku do wydatków przy­
chody. Ten budżet, obejmujący 2 i ćwierć mi­
liona koron wydatków, daje pochlebne świa­
dectwo naszemu autonomicznemu gospodar­
stwu, gdyż w mieście biednem, bez bruków’, 
bez kanałów, bez porządnego ratusza, daje się 
— rzec można, ostatnie soki na szkolnictwo, a 
wf każdej nowej pożyczce inwestycyjnej budowa 
szkół zajmuje wybitną pozycyę.

I nietylko dla szkół samych, ale i dla na­
uczycielstwa, które właściwie jest „c. k .“, gdyż 
mianowane przez Radę szkolną krajowy, a co 
do poborów zależne właściwie od Sejmu, świad­
czy gmina lwowska bezprzykładnie wiele, tak 
wiele i to tak bardzo ponad ustawrowy obo­
wiązek, że nie masz chyba w całem państwie 
miasta, gdzieby nauczyciele i nauczycielki mieli 
tak doskonałe i tak różnolite pobory — nie 
mówiąc o tem, że ci płatni z kasy miejskiej 
nauczyciele mają nadto i bierne prawo wybor­
cze do Rady miejskiej i jako radni nie skąpią 
przeważnie skutecznych wysiłków, by dla na­
uczycielstwa wyjednywać coraz to nowe kon- 
cesye.

Więc stwierdzić można i stwierdzić to 
warto, że nauczycielstwu szkół m iejskich po­
wodzi się dobrze — przynajmniej w porów na­
niu z legionem tych pracowników z takiemi sa- 
memi kwalifikacyami, osiadłych po m iastach i 
miasteczkach kraju naszego i innych prowin- 
cyach państwa.

Budżet przyszłoroczny obejmuje w rub. I. 
rozchodow płace nauczycielskie w 48 szkołach 
(z tych 4 powstaną dopiero we wrześniu, t. j. 
męska i żeńska im. Michalskiego i takie same 
im. Jagiełły), a suma tej rubryki wynosi 
1,433.286 koron ; w tej sumie prócz systemizo- 
wanych płac są jeszcze wynagrodzenia osobne 
za naukę śpiewm i gimnastyki, oraz języka ru ­
skiego, dalej remuneracye za gry i zabawry 
młodzieży, wreszcie za najlepsze prace lite­
rackie.

Rub. I I : remuneracye katechetów za na­
ukę religii 39.180 K.

Rub. I I I : potrzeby szkolne i kancelaryjne 
razem po 24 koron na klasę — czyni ogółem 
i  1.768 koron.
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Rub. IV : przybory naukowe dla szkól i 
dla ubogiej dziatwy szkolnej 14 162 kor

Rub. V : koszt kor.fcreucyi okręgowej
100 K.

Rub. V f : biblioteka okręgowa 1.000 Kor.
Rab. V II: biuro Rady szkolnej okrę­

gowej 28.792 Kor.
Rub. V III: płace i em olum enta sług szkol­

nych 69.303 Kor.
Rub. IX: czynsze najm u: a) gotówką 

42.099 K .; b) wartość czynszowa budynków 
szkolnych miejskich 244.100 K., razem 286.199 
Kor.

Rub. X : opał i oświetlenie ubikacyi szkol­
nych 51.044 K.

Rub. X I : utrzym anie ubikacyi szkolnych
inwentarzy, oraz urządzenie nowych parale- 

'ck 66.140 K.
Rub. X II: zaopatrzenie nauczycieli i na­

uczycielek dawnego etatu 4.941 K.
Rub. X III: obejmuje wydatki rozmaite w 

vącznej sumie 95.780 K., jak n. p. premie dla 
celujących uczniów, zaopatrzenie ubogiej dzia­
twy w odzież i obuwie, obiady i śniadania dla 
takich dzieci, subweneye na kolonie wakacyjne 
(w tern 19.000 K. na budowę drugiego pawi­
lonu w Brzuchowicaeb, ale tylko dla chłop­
ców, jakkolwiek dziewcząt zawsze jest więcej 
wśród dziatwy szkolnej) na kolonie lecznicze, 
korpusy wakacyjne, na przybory do nauki zrę­
czności, na zapomogi dla nauczycielstwa i sług 
szkolnych, wreszcie na rozmaite osobne wydal 
grodzenia nauczycieli.

Rub. XIV : Szkoła pp. Benedyktynek o r­
miańskich 7.540 K.

Rub. XV: Szkoła pp. Benedyktynek łaciń­
skich 6;210 K.

Rub. XVI: Opał dla szkoły pospolitej i- 
zraelickiej 288 K.

Rub. XVII: Szkoła przemysłowa z kursam i 
nauki uzupełniającej, oraz szkoły uzupełniające 
pi zemysłowe przy szkołach ludowych męskich
1 żeńskich, ogółem. 152.47j7 K, (uczą tam  także 
nauczyciele i nauczycielki szkół miejskich za 
osobnem wynagrodzeniem).

Rub. XVIII: W ydatki nadzwyczajne i nie­
przewidziane 514 K.

Ogółem suma wydatków wynosi koron 
2,269.024 K.

W p r z y c h o d a c h  figuruje 55,700 K z 
wpisowego i czesnego od uczenie szkół im. Ja ­
dwigi i wyższych klas w kilku innych szkołach, 
subw encje na liceum król. Jadwigi od kraju
2 000 koron, zaś od rządu 12.000 koron,
zwrot od funduszu krajowego za zastępstwo
nauczycieli i nauczycielek 16.000 K, wreszcie 
54.672 K jako częściowy zwTot od kraju i pań­
stwa za szkoły przemysłowe uzupełniające. Na 
resztę daje gmina subwencyę
gotówką k w o t ę .....................  K 1,843-966

oraz w ub ikacjach  szkol­
nych we własnych budyn­
kach ...........................................  .. 284 160

razem K 2,128126
i to jest efektywny wydatek, jaki gminę czeka 
w roku przyszłym, nic licząc na niespodzianki, 
których nigdy nie brak.

Były wiceprezydent m iasta i radny p. 
E p 1 e r  prosi nas o następujące uzupełnienie spra­
wozdania z ostatniego posiedzenia Rady m.:

W sprawozdaniu z posiedzenia Rady miej­
skiej, umieszczonego w „Gazecie poiannej" nr. 
3S3 z 17. bm, nie uwidoczniono mojego dru­
giego przemówienia, którem wyjaśniłem, że w 
sprawie zakupna kamienicy przy ul. Kilińskie­
go, nie atakowałem  referenta p. wiceprezyden­
ta dr. Stahla, lecz osobę inną, która przepro­
wadzała w arunki kupna i stwierdziłem, że 
spraw a była źle prowadzona i zasługuje na re- 
kryminacye.

W  sprawie kupna „czarnej kamienicy" w 
Rynku, nic obalałem rokowania i nie dopro­
wadziłem do tego, że kam ienica ta przeszła w 
prywatne ręce.

Z muzyki.
{Koncerty. Landowskiej, Towarzystwa muzyczne­

go i Friedmanna).
Koncert pani W andy Landowskiej poprze­

dziła nic tylko głośna już dziś sława tej jedy­
nej w swoim rodzaju pianistki, ale także zacie­
kawienie, jakie wzbudziła występem swym na 
zeszłorocznym festivalu Chopinowskim. Przy- 
zuać trzeba, że zadatek ten, dany nam wów­
czas wśród tylu innych znakomitych popisów, 
uzupełniła p. Landowska obecnie do bardzo po­
kaźnej sumy poważnych wrażeń artjstycznych. 
P. Landowska jest specyalistką: już dla tego 
samego ani porównywać jej z żadnym innym 
artystą, ani stawiać zw ykłjcb wymagań grze 
jej nic można. Poza wiek XVIII. nie wychodzi 
zupełnie, a utwory tych dwu niespełna stuleci, 
które obejmuje jej program, podaje w dwoja­
kiej formie: na fortepianie i na klawsenie. Już 
to stanowi pewną rozmaitość, ponadto nie trze­
ba wszakże zapominać, że w ram ach tych dwu 
wieków mieszczą się utwory Datdzo różnego po­
kroju: prócz drobiazgów takiego Rameau i Cou- 
parina, jest tam  przecież i Bach i Haydn 
i Mozart

Program p. Landowskiej obejmował isto­
tnie wszystkie te kierunki, od potężnego Bacha 
przez Haydna i Mozarta, aż do obrazków czy­
sto rodzajowych, nieraz już tylko błyskotliwych 
i filigranowych, takiego Karla Posąuiniego lub 
Coupenna.

To jedno m ają te rzeczy wspólnego, że 
(nie wj’jm ując fortepianow jch dzieł Bacha i Mo­
zarta) nie wymagają tego nak łaau  ekspresji, 
tego duchowego wgłębiania się, tej, powiedział­
bym, ogromnej syntezy sentym entu, co nowszy 
program  fortepianowy, poczynający się z Beetho- 
venem. Z tej strony nie m iflismy więc sposob­
ności poznać p. Landowskiej i nie można so­
bie wyobrazić, jak stanęłaby wobec Beethove- 
na, Chopina łub Schum anna, Ale to wszystko, 
czego potrzebuje \y zakresie swego lepertuaru, 
a więc doskonałą technikę palcową, śliczne u- 
derzenie i wytworny sm ak, posiada artystka w 
pełnej mierze i wszystkiem tern entuzyazmowa- 
ła  w poniedziałek licznie zebrana publiczność

Zupcinie innego autoram entu artystą jest 
Ignacy Friedm ann. U niego przeciwnie, zadzi­
wia wszechstronność, szeroki styl, oryginalność 
pojęcia. Gra on całą duszą i grą tą sprawdza 
raz jeszcze zdanie, że wielki artysta może rzecz 
stokrotnie ograną pojąć zawsze jeszcze na swój 
własny sposób i podać ją tak, ze słuchaczowi 
zdaje się omal, iż słyszy rzecz nową. Dowodem 
tego Chopin Friedm anna. Zdamiewającem jest 
poprostu, jak  rzecz tyle razy graną i słyszaną, 
jak nokturn H-dur, przedstawić można z tak 
zupełnie nowej strony. Nie był to zresztą jedy­
ny utwór, którym Friedm ann zdołał zaintere­
sować, przeciwnie, wszystkiego, co gra, słucha 
się z równem napięciem, we wszystkiem zmusza 
artysta do podziwu tak bajecznej swej techni­
ki, jak i, co ważniejsza, różnorodności odcieni, 
pełni uczucia i tegu wielkiego założenia, z któ­
rego wychodzi- przy interpretacyi każdego utwo­
ru, gocinego takiego traktow ania go.

W  środę wystąpiło Towarzystwo muzy­
czne z pierwszym swoim koncertem w tym se­
zonie. Poza d-moll symfonią Schum anna, ode­
graną jak  na złożoną głównie z amatorów or­
kiestrę bardzo dobrze, przyniósł program Liszta 
koncert w es-dur i nieznany jeszcze u nas po­
emat symfoniczny p. W alJeka-W alewskiego pod 
ty tułem : „Zygmunt August i Barbara".

P. W alewski należy — samym już wie­
kiem — do najmłodszych naszych kompozyto­
rów. Dotychczas dał się poznać w utworach 
drobniejszych, na które wątek jego myśli m u­
zycznych przeważnie wystarczał. Że wystarcza 
i na rzeczj większego pokroju, jak poemat 
syn foniczny, nie śmiałbym przy całej sympatyi 
dla autora potwierdzić. Zapewne : tytułem  poe­
m atu symfonicznego nakryć można bardzo 
wiele — rodzaj ten muzyki symfonicznej, nie

nakłada więzów ani formy, ani pewnego stylu, 
powiązanie motywów bywa nieraz wcale luźne 
Sąlzę wsza_że, że i pod tą  pokrywą powinna 
znajdować się treść muzyczna, a tej nie znala­
złem niestety w kompozycyi tej zbyt wiele. 
Zdaje m się, że p Walewskiego trafia w każ­
dym razie pewna w znaczeniu prawniczem dru­
gorzędna wina, tak zwana „culpa in eligendo", 
wina w wyborze. Poemat symioniczny, zastę­
pujący dzisiaj symfonię starej formy, jest jedną 
z najpoważniejszych torm muzycznych, to też 
wymaga tematów poważnych, poważnych w 
tfcm znaczeniu, że istotnie zaważyć mogą na 
szali. Nie wątpię, że p. Wglewski, pisząc wię­
cej, przyjdzie sam z czasem do pizekonania, że 
do utworów tego rzędu, co poemat symfoniczny, 
trzeba na dziesięć tematów, które się człowie­
kowi nasuną, dziewięć odrzucić, a pozostały 
dziesiąty przerobić dwadzieścia razy.

Rabiał tak  już stary Becthoven. W tedy 
może się p. W alewskiem u udać niejedno, zwła­
szcza, że panuje nad środkam i instrum entalny­
mi i umie nakazać orkiestrze, by brzm iała do­
brze i koloryt m iała barw ny a rozmaity.

P. Steverm ann nie po ^az pierwszy grał 
publicznie wc Lwcwie. Jesto pianista bardzo 
młocty, kłory studyów swych jeszcze nie ukoń­
czył — obecnie kontyunuje je  u Bussoniego w 
Berlinie — ale o niewątpliwym talencie. Z gry 
jego przebija szczera myzykalność i chęć peł­
nego wniknięcia w dzieło. Wobec stopnia, na 
którym stoi dzisiaj wykonawstwo fortepianowe, 
trudno bawić się w porównania lub analizować 
grę p. Steuerm anna w szczegółach, iść może 
tylko o to, czy m łody wirtuoz jest na dobrej 
drodze, by stanąć kiedyś we wyżsąlch rzędach, 
a tego zdaje mi się, nie odmówi mu nikt. kto 
słuchając gry jego wyrozumieć potrafi, ile pra­
cy pokonał już p. Steuerm ann i z jakim  się 
bierze do dalszej zapałem. —n— n
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Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcyi.

Obroń ce w  sprawach karnych

D p .  K O R l S l e i r  T R U J W I N
od 1. listopada ul. K opernika i. 5. H5S

Dentysta dr. H. Zlpper
nh 3-g*9 m aja 7

wykonuje wszelkie plomby, wyjmowanie zębów bez bolu, 
szczęki, sztuczne zęby, m ostki etc. 1461

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. Włodzimierz Serkmłsk:
U83 leltarz-dsnlysła
Lw ów , L e o n a  Sa,pieliy X. 37.

W ykonuje w -z y s tk ie  za b ie g i dentystyczne-

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 1485 
Dr. J. Berlstein

o-d. od 3— 5, ul. Słowackiego 16. Telefon i6«5

Kancelarya adwokacka 1576

Dr Stanisława Feuersteina
przeniesiona na pl. Smolki 1. 3 (do nowego 

gm achu akc. Banku związkowego).

Dr. Marya fe lau er
ordynuje w położnictwie i chorobach kobie­

cych od 3—5. Mikołaja 15. 1424

Specyalista w  chorobach 1584 
u s z u ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  p ł u c

Dr. F. GRUBER
ordym yc: S tan is ław ó w , T rz ec ie g o  Aiaju 1 A

P i r a t  T a l j js l ia  fa ła tu  a a H o w a -  
lytli aprażioowyiS materaców „Pałania"

sp z  z. odp. Podgórze-99 i f

NIEMA KURZU. NIEMA ROBACTMA.

są do nabycia ułe ułszystkich 
uJiększych składach mebli - - 145t

Niem a kosztjjw napraw y. D łngoietn ia g w aran c ja .
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EKONOiniSTH,
8 1  s p r a w ie  a p r r w t& fc y i 

m ia r f  g a lic y js k ic h .
W  numerze 376 „Gazety wieczornej”, 

w artykule: „Jeszcze o diożyżme m ięsa” 
omówiliśmy kwestyę wywozu bydła. Obe­
cnie umieszczamy celem wyświetlenia spra ■ 
v.y nadesłane ifam uwagi ze sfer intereso­
wanych. Red.
W  „Gazecie wieczornej” z dnia 13. b. m. 

poruszono zagadnienie bardzo ważne — sprawę 
skierowania wywozu bydła galicyjskiego n a  
r y n k i  k r a j o w e ,  cierpiące, zwłaszcza w o- 
statnich czasach, ogromnie na brak bydła. Przy 
tej sposobności uczyniono zarzut—całkiem zre­
sztą niesłuszny — Zarządowi głównemu Towa­
rzystwa Kółek rolniczych i apostrofowano Ga­
lie. Spółkę zbytu bydła i trzody chlewnej z te­
go powodu i jakoby te instytucye zupełnie 
świadomie i celowo pomijały targi krajowe i 
wręcz nakazywały wysyłać m ateryał rzeźny „tyl­
ko do W iednia” nawet wteay, gdy na targach 
krajowych można orrzymać lepsze ceny.

Nie da się zaprzeczyć, że spędy galicyj­
skie m ateryału  rzeźnego ciążą ku Wiedniowi. 
Tego jednak zjawiska nie należy traktow ać pod 
kątem jakiegoś „nakazu”, bo imperatyw w zja­
wiskach gospodarczych przy tak  luźnej organi- 
zacyi jak  handel trzodą chlew na i przy braku 
wszelkiej egzekutywy, znikom ą odgrywa rolę.

Eksport galicyjskiego bydła ao W iednia 
m a poza sobą spory kaw ał historyi, ma utoro­
wane drogi, które wygładziła świadoma wola, 
rozum na praca, zmierzająca do usunięcia prze­
szkód i ryzyka tj tego m omentu, który w zja­
wiskach gospodarczych jest decydującym. T ru­
dno producentowi zabronić poszukiwań dla 
swego produktu najlepszych i na mniej ryzy­
kownych rynków zbytu.

I jeżeli spędy galicyjskiego bydła ciążą ku 
W iedniowi — to działa tu  nietylko nadzieja na 
lepsze ceny—jak  praktyka wykazuje często ilu ­
zoryczna, — ale także a może przedewszystkiem 
m i n i m u m  r y z y k a .  Organizacya wysyłając 
m atirya ł rzeźny na rynek wiedeński m a tę pe­
wność, że m ateryał ten zostanie sprzedany. Je­
żeli część tego m ateryału nie znajdzie nabyw­
ców w przedsiębiorstwach rzeźnianych— to za­
kupi ją  organizacya zużytkowania bydła we 
W iedniu (sladtischs Uebernahmstelle), płacąc 
po cenach norm alnych. Na wszelki sposób pro­
ducent tutejszy i organizacya ma^ tę pewność, 
że m ateryał wysyłany m u s i  b y ć  s p r z e d a ­
n y  i że ryzyko niesprzedania jest wykluczone.

W  m iastach galicyjskich tej gwarancyi 
n ik t nie daje, bo niema po tem u żadnej insty- 
tucyi i dlatego producent lub pośrednik wysy­
łając znaczniejszą ilość sztuk na rynki krajowe, 
m usiałby truchleć o Jos wysłanego m ateryału 
Co ma począć organizacya ze sztukami, które 
z powodu słabszego popytu nie znajdą kupca? 
Odsyłać je z powrotem producentowi — to nie­
tylko katastrofa finansowa, ale to równocześnie 
zupełne zabicie zorganizowanej sprzedaży bydła.

I jak  długo nie powstaną w naszych m ia­
stach instytucye, dające ' :aką gwarancyę, jaką 
daje wiedeńska Uebernahmsstelle — mniejsza o 
to, czy to będą instytucye kom unalne, czy pry­

watne — tak długc tyiko z wielką trudnością 
można będzie kierować spędy ku ry rkom  kra­
jowym, które są—niestety—gorzej zorganizowa­
ne, niż rynki pozaurajowe.

To rzecz pierwsza.
Druga rzecz, to kweslya wypłaty należy- 

tości za zakupione byało. We W iedniu istnieje 
przymusowa Kasa mięsna, która zapewnia or- 
ganizacyi, a więc i producentowi natychm iasto­
wą wypłatę za sprzedane sztuki. Ona udziela 
kupcom i przedsiębiorcom stosownego kredytu 
na zakupno sztuk, wogóle daje daleko idące u- 
łatw ienia. Dzieje się to już od lat kiiKudziesięciu.

W  naszych m iastach takiej instytucyi nie 
ma, dlatego też siła zakupn? nie jest regulowa­
na potrzebą, ale wytrzymałością finansową 
kupca i przedsiębiorcy, kióra nie zawsze cha­
dza w parze z siłą zapotrzebowania j chwilo­
wej konsumcyi.

To wprowadza niepewnoćć w handel by­
dłem, a niepewność to wróg wszelkiej solidnej 
akcyi gospodarczej.

Te dwie główne przyczyny sprawiają, że 
producent, zwłaszcza jeżeli wysyła towar m a­
sowo, nie bardzo lgnie do rynków krajowych, 
bo one są gorzej zorganizowane i nie dają tych 
gwarancyi, co rynek wiedeński.

Instytucye, zajmujące się zbytem m ateryału 
rzeźnego, odczuwają tę anomalię nie mniej z 
pewnością, niż szerokie koła konsumentów. Nie 
one jednak tę anom alię wytwarzają i nie one 
same ją  usunąć zdołaj?, choć mają po temu 
najszczerszą wolę. W kroczyć tu  musi w intere­
sie konsumentów kom una, a przy wspólnej 
pracy da się wiele braków usunąć. Nie tylko 
w myśl wskazań, które Wiedeń już od dziesią­
tek lat u siebie wprowadził. Tu należałoby 
przystąpić do g r u n t o w n e j  r e f o r m j  c a ­
ł o k s z t a ł t u  s t o s u n a ó w ,  z k w e s t y ą  
h a n d l u  i w y w o z u  b y d ł a  z w i ą z a ­
n y c h .

Nasze gorpodarstwo oparte na produkcyi 
i hand lu  bydła spoczywa wogóle na prym ity­
wnych podstawach. Opiera się ono na wywo­
zie s u r o w e g o  m a t e r y a ł u .  To jest gospo­
darka niezdrowa, prymitywna, k tórą kraje, sto ­
jące na wyżynach nowoczesnej kultury gospo­
darczej wogóle zarzuciły. Nasze bydło powinno 
być bite w kraju, a wywozić na rynki powinno 
się tylko mięso. Uniknęlibyśmy w ten spusób 
ogromnych s tra t z powodu u traty  na wadze, 
ogromnych kosztów transportu, stworzylibyśmy 
w kraju nowe gałęzie przemysłu, przerabiające­
go odpadki i t. p. Musielibyśmy jednak wziąć 
równocześnie w swoje ręce środki transporto­
we, a przy takiej organizacyi bicia bydła i 
przewozu mięsa możnaby zupełnie swobodnie 
dyrygować dostateczne zapasy mięsa na rynki 
krajowe, a wtedy i drożyzna zmaleje i jakość 
mięsa się poprawi.

Tę wielką reformę przygotowuje lwowska 
Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej i jeżeli 
znajdzie poparcie u decydujących czynników 
większych krajowych centrów konsumcyj- 
nych — przeprowadzi ją  — może już w nie­
dalekim  czasie.

0 stosunkach gospodarczych 
Ameryki południowej.

spraw ozdanie nasze z piątku o wykładzie 
dyr. L. Perutza, p. t. „Stosunki gospodarcze

Ameryki południowej”, wygłoszonym w saii In­
stytutu technologicznego, staraniem  lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, uzupełniamy 
dodatkowo szczegółami, odnoszącymi cię do Brar 
zylii, Uruguay i Chile.

Dyr. L. Perutz, który w roau ubiegłym 
m iał w KraKowie bardzo ciekawy odczyt o sto­
sunkach gospodarczych Argentyny, wygłosił 
tym razem w ykład o stosunkach gospodarczych 
B r a z y l i i ,  U r u g u a y  i C h i l e  i przedsta­
wił znaczny ekonomiczny rozwój tego dotych­
czas przez naszych przemysłowców zaniedbane­
go pola zbytu.

Bilanse handlowe w r. 1910 wykazują 
następujące w yn ik i:

Przywóz Wywóz Razem 
w milion, frank. 

Brazylia . . .  1205 15S5 2790
Uruguaj . . .  198 246 444
Chile . . . .  564 623 1187

B r a z y l i a  (obszar 872 milionów km .2) 
liczy 20 milionów, Chile 37s milion., Uruguay
1,200.000 mieszkańców.

Brazylia, jak .wiadomo, produkuje przewa­
żnie kawę, która zaspakaja 77 prc. zapotrzebo­
wania światowego.

Drugim z rzędu wybitnym artykułem  eks­
portowym jest kauczuk, następnie bawełna, cu­
kier trzcinowy, kakao, tytoń, herbata, ryż, p ro ­
dukty zwierzęce, banany i inne owoce, szlache­
tne kamienie i kruszce, między temi także pia­
sek monacytowy.

W  U r u g u a y  odgrywa główną rolę 
w eksporcie wełna owcza, zaś w Chile saletra, 
jako najprzedniejszy artyku ł nawozowy

M onarchia austro-węgierska im portow ała 
w roku 1909 z Brazylii za 53, z Chile zwyż 18, 
a ze stanów la P lata za zwyż 15 milionów ko­
ron. Wywóz nasz jednak pozostał znaeznm 
w tyle za innem i państwami.

Prawie wszystkie kraje europejskie, a w 
szczególności Anglia, Niemcy, Francya, W łochy 
itd., a także i Ameryka północna, od szeregu 
lat zdobywają coraz szersze pole zpytu dla sw^eh 
wyrobów przemysłowych w południowej Ame­
ryce.

Specyaliiie eksport niemiecki podniósł się 
nadzwyczajnie, a to z powodu mrówczej pilno­
ści, przedsiębiorczości i znacznej emigracyi 
Niemców do Ameryki południowej.

W  Brazylii zamieszkuje, szczególnie na po­
łudniu, około 400 tysięcy Niemców, tak, że 
Brazylia południowa pod względem gospodar­
czym może być uważaną za ziemię niemiecką.

Ze względu na to, że w Paranie, szczegól­
nie w Kurytybie, w Prudentopolis i okolicy za­
mieszkuje około 120.000 Polaków, Rusiuów i 
innych obywatel5 austryackich, którym  nieźle 
się powodzi, byłaby sposobność do nawiązania 
tam  ściślejszych stosunków handlow ych i fi­
nansowych.

Lwów, 20. listopada 1911.
Projekt ustawy o przelewie przedsię­

biorstw handlowych i przemysłowych w ftc 
syi. Komitet tymczasowy, utworzony w Mo­
skwie, w celu obmyślenia środków, mających 
zapobiedz niewypłacalności firm handlowych 
i przemysłowych, złożył piątem u Zjazdowi po­
wszechnemu rosyjskiemu przedstawiciel; handlu 
i rolnictw a projekt ustawy o przelewie własno­
ści przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych.

W&zelke urządzenia elektryczne wykonywa

HkcyjLe TtiioarzysłiDo ei£klryczie nrzed-im

S o k o l n i c f ł ś  W i ś n i e w s k i

L u tó w , S ło w a c k ie g o  1 8 . ™ & qh h,. m ł  
Kraków, Dominikańska 3 • ^  'UCFOIP Hf. IZOł 

dres telegraficzny „GROIYT'
Własna fabryka elektrotechniczna we Laminie, ni, Ha Błonie 38. im
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7jai'd projekt rzeczony zaakceptował i po­
lecił swojej radzie wypracowanie ostatecznej je­
go redakcyi, oraz przedstawienie go m inistrowi 
hand lu  i przemysłu.

W  myśl otrzymanego polecenia rada Zja­
zdu złożyła m inistiowi hand lu  i przemysłu me- 
m oryał, zawierający sam projekt ustawy, jako- 
też odezwę do m inistra, wyjaśniającą zasady 
przewoduie projektowanej ustawy i wreszcie 
szczegółowe co do wszystkich artykułów  pro­
jektowanego praw a wyjaśnienia i pobudki

\ Projekt dotyczy sprawy bardzo ważnej 
i obudził też wielkie zainteresowanie, którego 
świadectwem były szczegółowe i ożywione nad 
nim obrady w utworzonej przy ministerstwie 
handlu, specyalme „ad hoc“ komisyi.

Kurs agentów handlowych. Lwowska 
Pomoc przemysłowa urządza po Nowym R oku  
kurs agentów handlow ych dla 60 kandydatów. 
W ymagany jest wiek lat 18—40, ukończona 
szkoła wydziałowa i dokładna znajomość języ­
ka polskiego, wskazaną zas we^własnym inte­
resie języka niemieckiego.

Podania zaopatrzone świadectwami szkol- 
nemi i innem i, tudzież referencyami pryncy- 
pałów, u tych kandydatów, którzy pełnili lub 
pełnią obowiązki handlowców, należy wnosić 
najpóźniej do ani a 15 grudnia b, r  do biura 
Lwowskiej Pomocy przemysłowej przy ul. Pań­
skiej 1. 11 I. p.

Kurs parasolnictwa w seminaryum 
przemysłu domowego Ligi Pomocy przemy­
słowej, urządzony zostanie we Lwowie w czasie 
od 8. stycznia do 15. m arca 1912 roku.

Na kurs ten dopuszczonych zostanie 
oprócz 15 nauczycielek i 8 robotnic, również 
8 chłopców, cucących się poświęcić tej gałęzi 
przemysłu, przyczem pierwszeństwo mieć będą 
ukończeni uczniowie lwowskich szkół wydzia­
łowych.

Liga Pomocy przemysłowej przypom ina, 
iż term in wnoszenia podań o przyjęcie na 
kurs upływa z duiem 25. listopada br.

Na brazylijski Bank dla Niemiec z filia­
m i w Rio de Janeiro, Sao Paulo, Santos, Porto 
Alegre, Isahia i wszystkich znaczniejszych h a n ­
dlowych miejscach Brazylii, zwraca uwagę ge­
neralny konsulat w Rio de Janeiro.

Konsulat m iał sposobność przekonać się, 
że Bank ten posiada bardzo rozgałęzioną służ­
bę informacyjną, a przekazane m u interesa za­
stępuje w sposób indywidualny. Jest to bardzo 
wielka zaleta instytucyi, zwłaszcza z punktu 
widzenia eksportera europejskiego, jeżeli się 
zważy, że Brazylia, to zbiór najróżnorodniejszych 
narodowości, posługujących się najrozmaitsze- 
mi usansam i handlowymi. Kontakt więc ekspor­
tera z odbiorcą za pośrednictwem instytucyi, 
jak powyższa, przedstawia dla niego wielkie 
korzyści.

Międzynarodowej wystawie w Zofii w  
1912 r przygotowuje się silną reklamę. W y­
stawa ta ma być pry watnem przedsiębiorstwem, 
stąd też nie jest wskazany w niej udział au- 
stryackiego przemvsłu.

Import żniwiarek, kosiarek i młocarek 
do Bułgaryi. Żniwiarki, kosiarki sprowadza się 
do W arny głównie z Ameryki pn. ulubioną 
m arkę „P!ano‘ za cenę fr. 410—500 za sztukę 
zależnie od konkarencyi. Około 40 żniwiarek 
m arki „Albium* ' im oortow ała Anglia za ceny 
f .  st. 16 i  pól g o  18 i pół za sztukę cif Varna, 
1—1 i pół roku kredyt. Niemcy zbyły z trud­
nością tylko około 25 żniwiarek.

Młocarek dostarczała głownie Anglia mniej 
natom iast Niemcy, Austro-W ęgry i Ameryka. 
Austryackie maszyny są solidnej konstrukcyi i 
wydatne w robocie jednak znacznie droższe 
niż angielskie i niemieckie, stąd zbyt ich u tru ­
dniony.

Cały zapas tryczów wysprzedano ponieważ 
popyt na nie Lył duży skutkiem  wielkiego za­
chwaszczenia tegorocznego zboża.

Zbyt krawatek w Salonikach. Popyt du­
ży a rezultaty dobre można z łalwością osiąg­
nąć, forsując przedewszystkiem towar średniej 
i lepszej jakości, z drugiej strony stawiając u- 
m iarkowane ceny. Liczyć się trzeba tylko z 
miejscową konkurencyą, która jest wyspecyali- 
zowana w innych gatunkach niż wyrabia Au- 
strya.

Cholera w  Smyrnie aW ndel. Rozszerza­
nie się cholery w Małej Azyi zaczyna barazo 
niekorzystnie wpływać na tamtejsze stosunki 
gospodarcze. Zawodzą nadzieje wzmocnienia fi' 
tergu mimo ładnych tegorocznych zbioi ów. Nie­
pokojąco w piynęła wiadomość wydania przez 
Serbię zakazu im portu z Turcyi suszonych o- 
woców, Przewóz zaś m a być dopuszczony tyl­
ko w plombowanych wagonach.

Rozeszła się też wieść, że i Amerzka ma 
zam knąć swe rynki dla tureckich fig i rodzyn­
ków. Zastosowanie tego rodzaju środków zarad­
czych — co jest możliwe każdej chwili ze stro­
ny i szeregu państw, wyrządziłoby nieobliczal­
ne szkody dla tamtejszych rolników a także 
handlarzy. W ładze tureckie przedsięwzięły da­
leko idące hygieniczne środki ostrożności przy 
pizerabianiu i pakowaniu fig i rodzynków, tak  
że do owej ostateczności zapewne nie dojdzie. 
Środków zaradczych do zwalczania epidemii 
chwycono się jednak trochę zapóźno, co wpły­
nęło osłabiająco na eksport i im port Banki u- 
trudniają udzielania kredytu. Zwyczajnie wzma­
gający się w jesieni napływ kupców, w tym ro­
ku silnie się zmiejszył. Targ niezawodnie pole­
pszy się z chwilą, gdy wypadki zasłabnięcia 
na cholerę staną się rzadsze.

Masło. W obec znacznego spadku cen na 
rynkacn zagranicznych, a zwłaszcza angielskim, 
duńskim , holenderskim  i niemiecKim i przepo­
wiadanego dalszego jeszcze obniżenia cen, na­
leży się spodziewać w r.ajbdższym czasie roz­
poczęcia dowozu m asła obcego na rynek wie­
deński, co spowoduje niewątpliwie obniżenie 
cen krajowych.

Notowano za 1 kg m asła deserowego naj­
przedniejszego z frachtem  i akcyzą w Krako 
wie. w sprzedaży drobnej K 3 52, w sprzedaży 
hurtownej K 3 25—3 30, we Lwowie w sprze­
daży drobnej K 3 44, w sprzedaży hurtownej 
K 3 20—3 25, na eksport za 100 kg m asła w 
blokach, transito Kraków I-a K 3'20—3 25, Il-a 
K 3—310.

Z W iednia donoszą, że usposobienie ryn­
ku jest mdłe. Frodukcya m leka zwiększyła 
się, do czego w znacznym stopniu przyczy­
nił się wyjątkowo dobry stan pastwisk je­
siennych.

Notowano w W iedniu, w sprzedaży h u r­
townej zł m asło deserowe najprzedniejsze K 
330—346, deserowe wyborowe K 315—320, de­
serowe gorsze K 300, morawskie spółkowe K 
340, galicyjskie spółkowe K 330, dolno i gór- 
no-austryackie, ze słodkiej śmietany K 270— 
280, schardingskie spółkowe K 330, masło ta r­
gowe K 240—260, duńskie kalkuluje się na K 
360, holenderskie na K 353. Ceny za 100 kg 
loco Wiedeń.

Dostawa materyałów do ruchu. Dyre* 
keya c. k. fabryki olejów m ineralnych w Dro­
hobyczu rozpisuje rozprawę ofertową na dosta­
wę następujących grup m ateryałów, potrzebnych 
w r. 1912: Materyały smarowe, do oświetle­
nia, opałowe, żelazne, metalowe, drzewne, do 
uszczelniania, do czyszczenia, pokrotnicze, bu­
dowlane, chem ikalia i m ateryały órogueryjne, 
m ateryały do przewodów rurow ych, artykuły 
do instalacyi elektrycznych, wyroby szklane, 
różnorodne m ateryały i przyrządy

Oferty pisemne również na poszczególne 
grupy poszczególne m ateryały należy wnosić 
do dyrekcyi c. k. fabryki olejów m ineralnych 
w Drohobyczu do dnia 30 listopada 1911, go­
dziny 6 wieczorem.

Rozprawy licytacyjne, Dyrckcya serbskich 
kolei państwowych odbędzie następujące roz­
prawy licytacyjne:

1. Dnia 13 grudnia b. r. n. s. na dostawę 
szklanych naczyń, na bateryc elektryczne, ele­
ktryczne „Polen*, skórę : smary dla elektry­
cznych aparatów ;

2. dnia 1/14 grudnia b. r. na dostawę 
szkła do la tarń  i knotów ;

3. dnia 1/14 grudnia b. r. na dostawę 
materyałów kancelaryjnych.

Oferty należy wnosić najpóźniej do godzi­
ny 12 w dniu licytacyi.

Sprawozdanie giełdowe i towarowe
Zboże

Sprawozdanie targowe izby Kupieckiej waLwowla
LWÓW, dala 20 listopada 1911. L i* notujemy za 59 

kg. Wito paritas Lwów, bas ak cy sr WaUta l-aronow.’.
Pszenica primr 12 —, do 12*25. Żyto pHira 9*C'J 

do 9*75. Jsczmief. pruaa 8*60, do 9*—. Owies pański pri­
ma 9*00, do 9*2C. Kuk uradza prima — , do —*—. Rze­
pak Jm ow  15"—, de 15*15. Siem' Imane —*—, do  

. Siemii konopne — , do — . Tymona — , do  
— . koniczyna czerwona prima 76*—, no 80*—, Koni­
czyna biair prima 96*— , do 100*—. Any2 płaski —.— 
do —*—, okrąży — , do — —. Groch do gotowania 
Wiktorya 12*—, do 13*—, zielony 13*—, do 14*—. Groch 
pastewny — *—, do —*—. kohik kodeki 8*—, do S*l> 
Wyka 8*50, do 9*25. 0„*ęby pszenne —*—, d» — — 
łytne — , do —.— Chmiel — , do —* —.

3cg. loco Lwów. W aluta koronow y Pszenica gotowa od 
11 80 do 12*—, Żyto gotowt 5*60 do 9*80. uw ieś obro- 
czny godowy 8-20 do 8*40. Jęczm iaf pastew ny 7*80 do 
8*30. Jęczmień brow arniany 8*50 do 10*00. Gioeh do go 
tow aid . 10*— do 14*—. Wyka 5 50 do 10.50. Koniczyna 
v*erwoi,a 80*— do 90*—. Kuniccyiia biała 100*— do 
115*—. Koniczyna szwedzka 7 5 * - do 85’—. Tymotka 
66— do 75*—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów 

we Lwowie
od 13. do 18. listopada.

Bez opłaty akcyzowej. — W aluta koroncwa.
Ceny za 50 k ilograu.ów :

Pszenica od 11*90 do 13*10, Żyto od 9*50 do 9*70 
Jęczmień brow. od 8*60 dc 9*50, Jęczmień pastew. 7*75 
do 8*20, Owies 8*50 do 8*75, Hreczka 0*— do 0*—, Ku- 
kunidza — •— do — . Proso —*— do — Groch d**, 
ffotow 11*70 do 13*70 Groca pastew. 8*75 do !.*35, So­
czewica — do — , Fasoia — *— do — *--, Bobik
S 60 do 8*85.W yka 9*40 do 10* —, fcubm gal. 0*— do 0* —
Rzepak zimowy 14 80 do 15*25, Rzepak letni — do — • — 
— *— gal. — —do — , Lu anka —•— do — , Nasie­
nie konop. — , do —*—, Nasienie lniane —•— do
 , Chmiel 300 — do 325*— Koniczyna czerw oaa 77* —
do 88*—, Koniczyna biała 97*— do 107*—, Koniczyna 
szwedzka 85*— do 95*—, Tymotka 70*— do 77*—, Siano 
lepszej jakości 3*20 do 3*25, Siano gorszej jakości 2*40 
do 2 50, Otawa —*— do —*—, Siano z koniczyny 3*20 
do 3*25, Słoma okłetowa od 2-30 do 2 40, Słoma mierz- 
w iasta 2*20 do 2*20, Kartofle jadalne —*— do —•— 
Kartofle gorzelniane 1*50 do 1*75, Nafta zwykła 15* —do 

16*—, Nafta salonowa 17*— do 18*—.
Ceny za 100 kg. :

Ropa borysł. 3*96 do 4*—. Drzewo opałowe tw arde, w ca­
łych wagonach 0*— do 0*—, Drzewo opałowe m iękkie U.

ki. w  całych wagonach 0*— do 0*—.
Mąka pszenna 38*— do 40 — Nr. 0 38*— do 40*—, Nr.
1 37*— do 39*—, Nr. 2 36*— do 38*— Nr. 3 35*- do 
37*—, Nr. 4 34*- io  36 —. Nr. 5 33* - do 35 - ,  Nr. 6 
30*50 do 32*50, Nr. 7 26—  do 28*50, Nr. 8 18*- do 21*50 
Mąka żym ia Nr. 0 31*— do 31*50, Nr. 1 30*— do'30**—, 
Nr. 2 17 — do 18*—, Nr. 3 17*— do 17*—, Otręby pszenne 
12*— do 13*50, żytnie 13*50 do 13*50. (Ceny mąk> netto  bez 

opłaty akcyzowej).
Ceny za 1 kilogram  z podatkiem  konsnme.:

Mięso wolowe przednie w ćw iartkach loco rzeźnia 0*00 
do 0*00, Mięso wołowe tylne w  ćw iartkach loco rzeźnia 
0*00 do 0 00, Miesc cielęce loco rzeźnia 0*06 do 0*00 

W ieprzowina loco rzeźnia 0*00 do 0*60.
Spirytus kontyng. 58*25 do 59*—, Spirytus nadkontyng 

38*25 do 39 —

HHOEStRKL
(Artykuły i notatki w  tym dziele zamieszczone nie po­

chodzą od hedakcyi).

Pani B. m . Nemnelt
(Lwów, 3-go Maja 11) bawi obecnie we Lwo­

wie z ostatniem i nowośeiami. 1630

Dr. Wilhelm Lauterstein
no specyalnych stndvach w Berlinie, Lwowie i W ieaniu 
ord. w ebor. weiiet ycsnyeh, skórnych i kosmetyee lekarskiej

ul. Pańska I. 6, parter. 79

Kontyn­
gent

Nad-
kontyn-

;a:it
od I do 0*1 do

S Hl r y t i i «  *nrowv bez po­
datku 1 oez koRzióa ekspaciy- 

j n/el.
loco stoeye paritas Husiatyn . 55*25 36 — 35*25 36' •—
loco siacy* paritas Tarnopol . 55*50 56*23 35 50 36 2*
toco atacya paritas Sokal . . . 36. — 36*50 ;6 — 3(r50
Z dostawą i oddaniem loco ra- 

flneiye Lwów . . . . . 58*23 5°*- 3S-25 39’~
Ckuy spirytusu za 1U.GUG litr 

prcvcnt

Zboże.
Sprawozdanie targowe Banka rolniczego

w e Lwowie.
Lwów dnls 18. listopada 1911. Dziś notujem y na 57
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W środę, dnia 29. listopada 1911, o g. 5-tej 
wieczorem odbędzie się w  lokalu własnym  

przy ul. Kościuszki 6,
Nadzwyczajne Ggólne Zgromadzenie

członków

z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zwy­

czajnego Ogólnego Zgromadzenia.
2. W niosek Rady Nadzorczej na zmianę 

|§ 1, 38, 79 i 80 statutu
3. W nioski członków.

Rada nadzorcza Lwowskiego Towarzystwa Bankowego.
S ek re ta rz :

Feliks Gintowt Ubysz.
Prezes :

Dr. Tobiasz Aschktnaze.

W  razie  b raku kom pletu, odbędzie się tam że pow tórne 
Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie z tym  samym 
porządkiem  dziennym , tego samego dnia o godz. 6. 
wiecz., bez względu na ilość onecnych, po myśli
S 47 statu tu . 1624

Teair rozmaitości Varietś Srisiol
SENSACYJNY PROGRAM.

Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye.
Początek o godz. 8 wieczór. 1540

P IERW SZA  KRAJOWA  
FABRYKA LU STER  I SZLlFIERN IA SZYB

Józef Friedlander
- - BIŁiRO: SZPITALNA 8. - -  
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121. 

r . -=i= Telefon Nr. 2 9 9 . ......... ....................

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taftowego, ram  i  luster. 553

strzyżone i sznurkowe
w  rozmaitych wielkościach 
==a i wzorach polecają =*

Leopolda Haasa
J _  y w ó - w "  1543

Karola Ladułika 3 i 35.

Znakomity interes wydzierżawienia.
(Maszynowo urządzona fabryka ślusarska w  Serąje- 
wie, z popędem m otorowym , w raz z kamienicą jc- 
dno-piętrow ą. Obrót roczny około sto pięćdziesiąt 
tysięcy koron. W raz z urządzeni fun i narzędziam i 
za 80 tysięcy koron do sprzedania. W iadom ość: 
R opetew sk i, K ałusz (h o p an k i). 1;,53

Do przedsiębiorstw a przemysłowegc w ruchu, do­
brze prosperującego i bardzo rentownego, poszukuje 
1601 się w spornika z kapitałem
4 0 . 0 0 0  60.000 ko-on,
Zgłoszenia w  Spółce kredyłowo-maszy- 

nowej, Lwów, Akademicka 12,

Dywany pentie, apfett
A t .  p .  tanio  kupić można jedynie w specyalnym

U d z i e  dywanów I M n  Wolfa. l i M i

Dnia 23. ISsfnpada
o godzinie 10-tej rano odbędzie się 

1616 w  magazynach firmy

Giro Jeiiinele
Lutów, Janowski i 54
w drodze publicznej dobrowolnej

licyłacyi S 4
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P flTflEFON z labą lub bez fuby, grający bez 
igieł, obecnie uznany został jako najdo­
skonalszy aparat tego rodzaju. Ogromny 
repertuar zdjęć pierwszorzędnych arty­

stów śoliata. Nie ma zmiany igieł, nie char­
czy, oddaje naturalnie głos ludzki i instru­
mentalny.

Do nabycia w główuym składzie w yrobów firmy

PATHE FRERES we Lwcwie, Jagiellońska 24.
Ulgi w spłatach ratalnych . Ostrzegamy przed niesum iennym i agentami, gdyż

takowych nie wysyłamy. l:>78
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W podarunku
otrzym a każdy mój nowo 
wynaleziony, każdemu niezbę­
dny artykół, kto prześle mi 
100  adresów osób inteligent­
nych 7. podaniem ich zajęcia 
zamieszkałych w miejscu jego 
stałego pobytu i okolicy, Ar­
nold Stadlcr, Budapeszt, V., 
TÓZSDE, Postanok 2&. 153i

A MUZYKA GRA!!.
R E S Y U IR fiC Y ft

W  mieście, liczącem 20.000 mieszkańców, znajduje się 
wielki warsztat mechaniczny wraz z kamienicą, przynoszącą 
6.000 koron rocznie czynszu, a nadto parcela budowlana. 
Właściciel tego w arsztatu i realności pragnie sprzedać ten 
majątek, lub przem ienić w arsztat swój na

Tomsiystmo aftcyfne,
któreby zajęło się fabrykacyą produktu do codziennego uży­
tku, sprowadzanego dotychczasowo dc Galicyi rocznie

za sumę 5,000.03 koron,
a którego to produktu

nikt tu krain nie wyrakia.
Bliższej wiadomości zasięgnąć można pisemnie lub ust­

nie w Centralnym Związku fabrycznym , Lwów, ul. Aka­
demicka i. 17. 1609

S E Z C 2 2 E
Mus' mleć m echanizm  mu­
zyczny, podnoszący kon- 
sumcyę jad ła  i napoi, spro­
w adzający do restan racy i 
nowych gości i zatrzym u­
jący w niej starych.

Szatka grająca przynosi 
prócz tego poważny do­
chód z w rzuconych do 
niej pieniędzy, przez co

m sie u® Bi

Powinna wc własnym in­
teresie natycnm iast zażą­
dać cennika ilustrowanego 
od największej w kraju fa- 
b-yki mechanizmów mu­
zycznych

P r  aga,

Skład o l a r w j
«E LHOWIE

ul. Ł ą o l r i e ę ó  &

p o sz u k u je  w szędzie  zdolnyćt. agen tów .

SPRZEDA? NH WYGODHE RETY.

1359
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Towarzystwo akcyjne

we Iwowie, ul. Trzecieio Maja I. 5.
Nr. TELEFONU 1559.

. Udziela długoterminowych pożyczek w 4 i pćł 
procentowych listach zastawnych, które szczególnie 
dobrze nadają się do korzystnej lokacyi kapitałów, oraz 

na kaucye i wadya.

Załatwia wszelkie interesy bankowe i tiansakcye 
wchodzące w zakres kantorów wymiany*

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 
książeczki wkładkowe pod korzystnymi warunkami. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty na podkład 
papierów wartościowych,

Wynajmuje Schowki depozytowe (Safe  deposits) 
w stalowych kasach pancernycn.

W ielk i wvtror

S f J R E E T Ó W
najnow szego  k ro ju  poleca 

W arszaw ska
fafrryka gorsetód
„KAROL INA"
Lwów, Jag iellońska 6.

j /n m ó w ie n ia  w edług m ia ry  
Jlw ykonujc  się do 24 godzin.

1274

li po lecam y najsum ienniej Biu- 
I • ro dla pożyczek Lwów Ki- 
j i  lińskiego 3. U rzędnikom i 

i  podn rzędnikom z plącą ponad 
ilSOO koron pożyczki bezpłat­

nie w kilku duiach.
I Pożyczki hipoteczne, prze­
łamana przedsiębiorstw  prze- 
| myślowych w akcyjne w naj- 
I krótszym  czasie. 1261

| P a n n ę  do kancelaryi i chłop­
ca do nauki cynkografii 

Iprzyjm ie zakład gra ficzn y  A. 
jiiegcdus, Kopernika 18. 3261

Na łąki i pastwiska
jest Mączka żużlowa Tóomasa (Unasyna)

ze zna­

kiem

na Stern

worku 

„gwia-

Markó jtóal
najskuteczniej działającym i najtańszym

NMPOZEIH TOSFORC^m.
P r z e s t r z e g a  S i ę  przed nabyw aniem  fałszowa­

nych bezwartościowych żużli o naśladowa­
nym znaku.

T om asyna ..gwiazda' najlepiej chroni przed na- 
śladownictwami.

D o sta rc z a  się jej we workach plom bowanych z 
gwnrancyą na zaw artość kwasu fosforowego. 

P oddaje  się bezpłatnej analizie, chemicznej w sta- 
cyach dośw iadczalnych chemiczno-rolniczych.

J e n e .a ln a  re p re z e n ta c y a  d la  G alicyi
i B u k o w in y  1401

Józef KflRRfiCH
Lujóuj, KoSciuszbl 18.

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie.

tj Oryginalne obrazy <ęf
Malczewskiego, Żmurki, Wyczółkowskiego, Stanisław­
skiego, Hoffmana, Kamockiego, Czajkowskiego i in ­

nych poleca po niezwykle tan ich  cenach
Salon Sztuki Polskiej

Lnów , ul M ałeckiego 1. 9, 2 p.
O tw arty od 10 — 1 i od 2 —5, w niedziele i święta 

od 1 1 -1 .  1599

Technik stolarski
potrzebny do kierownictwa większego 
warsztatu, obeznany z wyrobami budo­
wlanymi, meblowymi i posadzką, biegły 
w projektowaniu, kalkulacy: i rysunkach 
warsztatowych, zdolny rozszerzyć, urzą­
dzić maszynowo i zorganizować war­

sztaty na większą produkcyę.
Oferty szczegółowe z podaniem rcfcrencyi i wy- 

m »gań przyjm uje pod R S T.
Głńwna Agencya dzienników i ogłoszeń

J. j-tapcasa i A Salomonowej
K rabów, Sław kow ska 2. 1600

ui Stanisławowie
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

tu Knlhinfnlfc-IHsi
przy torze przem ysłow ym  JWP. Liebermanna

T ele fo n  Nr. i25.
Yykonuje wszelkie roboty vr zakres budownictwr 
lądowego w chodzące: ankry, klam ry, haki, śruby, 
okucia drzw i i okien (patent „Meteor"), schody, po­
ręcze, balkony, werandy, kioski, sztachety, okucia 
kuchenne, słupy żelazne, św ietlniki, konstrukeye 
dachowe, konstrukeye wież i kopuł, rezerw oary na 
wodę, zb'om iKi na ropę, beczki żelazne, beczkowo­

zy, mosty wreszcie wszelkiego typu.

Jako koncesyonowany zakład 
do naprawy kotłów parowych

urządza i rekonstruuje b row ary  gorzelnie, ta rtak i itp.

Odrębny zakład do samorodnego spa­
jania i cięcia żelaza prży pomocy tlenu.

Ceny n.isls±e.
Zamówienia załatw ia się w  najkrótszym  czasie.

T.-ptów, Eytolifciewj.cza 32.
wyrabia pożyczki

usobiste, skryptowe i  hipoieczue.

Kolekcya okazowa 12 szt. sortow. ó kor. 
Proszę obstaw ać przytem , aby dostawca sprzedawał 
praw dziw e „0LLA“ — a proszę się nie dać Wpro­
wadzić w bład przez zachwalanie równie dobrych 
wyrobów jak  „0LLA“. — Zajmujący, pouc tający i 
oryginalny cennik z podaniem  skiadów bezpłatnie 
przez 0' LA-GummifaL,.“ Wiedeń II./932. — Pruter- 
„trasso 57. 1384

Przjsciio
rup d ra  S e e b u ry e ra  

środek radykainy 
powstałym cierpieniom oewki 
z „Matico‘ kor. 1 — kapsułki

poleca:

kaszlowi, ch ry p c e  i t. p. 
c ie rp ien io m  pasty lk i z io ­
łow e p o i kor. Ziółka d ra  
S e e b u rg e ra  po 40 h. Sy- 

po1 kor. Jak r  wnteż „ n i a t i -  
przeciw przestarz łym i świeżo 

moczJwej. — wetrzykiwanie 
z ,Matico“ kor. 160

Spiski- j o j  S lotom '
Wysyłka pooztpwa codziennie

v  Zniesieniu 
obok Lwowa.

1335.
m m m aam

D l a  P .  T .  K u p c ó w
1 P rzem ysłow ców !

Illustracye reklamowe, do cenników, prospektów, na 
m arki ochronne, do dzienniKów i ogłoszeń wyko­

nywa: 983
ZAKŁAD ART. GRAFICZNY

B r z e z i ń s k i  i Tow .
Spółka z vgr. odp.

— — — LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA — — ■
(od strony  ul. Sienkiewicza II. p.l — Tel. Nr. 1661.

Kraków, ul. Siu. Jana 1. 14, 1. p.
rządownie upoważniony geometra cywilny, 
inż. kultury, leśnik z akadem. wykształce­
niem ; przeprowadza wszelkie roboty w za­
kres miernictwa wchodzące, j a k : podziały 
i pomiary gruntów, nowe zdjęcia dla re- 
gulacyi miast, niwelacye, plany bud. 
wodociągów i kanalizacyi, urządzenia go- 
446 spodarczo-leśne i t. p.
Adres m ieszkania: Kraków, Podzamcze I. 20, I p.

Już 2. grudnia jedno ciągnienie, 
  i w  roku 9 cią­

gnień mają dwa lo.;y, 1 lou turecki 400 fr., 1 ■ los 
serbski tytoniowy. Cena obu losów 360 koron w 45 
rotach po S koron. Pierw sza ra ta  zprzn. 11 koron 
50 hal., dalsze ra ty  po 8 koron. Praw o gry już 
przy ciągnieniu 2. grudnia. Losy tureckie mają ty l­
ko numera, a wygrane są pod międzynarodową 
gw arancją . Kupony ren ty  węgierskiej płatne 1-go 
grudnie, wypłacam y od dnia dzisiejszego bez po trą­
cenia. Kalendarzyk bankow y opuści prasę w pierw ­
szych dniach grudnia i dołączymy go bezpłatnie do 
num eru grudniowego „Gazety handlow ej". Życzący 
sobie otrzym ać kalendarzyk, zechcą swój adres po­
dać odw rotną pocztą.

XJoxr. bank pyra
Scnutz 1 Chajes
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